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Krakow 9 sierpnia. 

Wszystko zwiastuje bliskie rozpisanie wy- 
borów do Rady państwa, przyjdzie więc nie- 
ządłago do stawiania kandydatów i wyznań 
wiary politycznej. 

Dotychczasowe czynności ograniczają «się na| 
przygotowaniii komitetów przedwyborczych, co 
wśród ogólnie objawiającej się apatyi, będącej 
naturalnem następstwem zniechęcenia i braku 
ufności do zapasów parlamentarnych w Wie- 
dniu, jest koniecznym wstępem do akeyi wy- 
borczej; chodzi o zjednoczenie czynników, na 
które liczyć należy, że pociągną za sobą ogół 
wyborców, wreszcie o wczesne zapobieżenie 
bądź rozstrzeleniu się sił, bądź też przeci- 
wnym interesowi kraju kierunkom. 

Pierwszy akt ruchu wyborczego zdaje się 
pomyślny przedstawiać rezultat. Jedność dzia- 
łania konieczna, ilekroć chodzi o stawienie 
czoła wpływom zewnętrznych przeciwników, 
jest zapewnioną: Próbki działania na własną 
rękę, objawiające się zrazu, ustały; a nawet 
klub postępowy lwowski, który pod pozorem 
kontroli komitetu centralnego zagrażał roz- 
dwojeniem, po kilku stanowczych ze strony 
obywatelstwa odprawach, zaprzestał swoich 
zabiegów. 

Rzecz charakterystyczna, że w Galicyi, gdzie 
wspólność interesu kraju i zasad narodowych 
niedopuszcza rozdziału na wyraźnie odgrani- 
czone stronnictwa polityczne, ilekroć obce 
wpływy chcą stworzyć rozdział, muszą się 
tyłko odwoływać do różnic wyznaniowych lub 
plemieńnych. Przed ćwierć wiekiem hr. Sta- 
djon wywołał kwestyę ruską; podobnie dziś 
wiernokonstytucyjni chcieli stworzyć kwestyę 
żydowską. Oczywiście, że w pierwszym jak i 
w drugim wypadku faktyczny stan dawał pod- 
stawę społeczną do zabiegów politycznych. 

Kwestyń separatyżmu żydów galicyjskich 
podniesiona przez wiedeńską prasę , dobrą jest 
może próbą. Da nam ona bowiem najodpo- 
wiedniejszą miarę, o ile ten żywioł rozwija- 
jący się z niezwykłą siłą i biorący przewagę 
wśród naszych stosunków ekonomicznych i spo- 
łecznych, ma być uważany za część składową 
nąszego narodowego organizmu, a o ile za 
narośl lub pasożyt wyczerpujący tylko nasze 
soki żywotne bez poczucia wspólności. 

I podobno pod tym względem dzięki popę- 
dowi danemu z Krakowa, próba wypadnie ko- 
rzystniej dla kraju niż się w Wiedniu spo- 
dziewano. 

W obeć niepowodzenia zachodów mających 
rozdwojenie na celu, zwiększyłą się skłonność 
żydowskiego komitetu lwowskiego do ukła- 
dów. W kwestych społecznych jesteśmy za- 
wsze za zgodą; pojmowalibyśmy przeto ustęp- 
stwo na rzecz separatyzmu, ale tylko w gra- 
nicach wyznania. Jeśli członkowie rzeczonego 
komitetu żądają wyboru pewnej liczby posłów 

starozakonnych w miastach, pojmujemy kom- 
promis,“ któryby” wcześnie zapobiegł walce i 
sporom wyborców starozakonnych z chrześci- 
jańskimi, jakie już zdarzały się we Lwowie, 
a mogłyby doprowadzić do bardzo niebezpie- 
cznych następstw.  Nierozumielibyśmy jednak 
układów z komitetem żydów lwowskich po za 
tą kwesty wyznaniową, uwzględnienia w in- 
nych okręgach opinii politycznych członków 
tegoż komitetu, ich wiedeńskiego liberalizmu 


ski. Sprawa ta była omówioną na Radzie mini- 
strów. Rząd chcąc uniknąć tego błahego powodu 
do sporu, wyminął trudność powstałą bardzo zrę- 
cznie, polecając namiestnictwu zakomunikować pro- 
boszczom za pośrednictwem starostw powiatowych 
powyższe rozporządzenie do zastosowania się. Prze- 
ciw temu nie-może już nic zarzucić Arcybiskup, 
ar państwo ma prawo domagać się od pro- 
oszcza, jako urzędnika prowadzącego księgi sta- 
nu cywilnego zastosowania się do rozporządzeń od- 
noszących się do prowadzenia tychże ksiąg. 

Jeśli nas nie mylą źródła dobrze poinformowa- 
ne, to losy Francyi rozstrzygnięte zostały na Sł 
toryum austryackiem w dniu 7 b. m. Wedle nich, 
hr. Paryża odwiedził hr. Chambord d. 6 b. m. w 
Frohsdorf (a nie Florisdorf, jak przez pomyłkę ze- 
cerską błędnie w mej korespondencji przedosta - 
tniej wydrukowano ); hr. Chambord zaś oddał mu 
d. 7 b. m. rano rewizytę w Wiedniu, gdzie wobec 
deputacyi partyi legitymistów przyjął godność kró- 
la Francyi pod imieniem Henryka V. Sprawa po- 
przednio już widocznie była ukartowaną, gdyż or- 
gan książąt Orleańskich Journal de Paris przema- 
wiał w ostatnich dniach otwarcie za monarchią 
dziedziczną, a zatem za kandydaturą hr. Chambord. 

Ruch wyborczy na wszystkich punktach Austryi 
ożywia się. Wedle zapatrywania się Pressy, zespoli 
on partye tak, że powstaną tylko przychylni istnie- 
jącej konstytucyi i jej wrogowie. 

Stronnictwo centralistyczne uważało Morawy za 
bezwarunkowo swym zasadom oddane — z tem 
też większem oburzeniem widzi ono, jak opozycya 
przychylna w zasadach polityce hr. Hohenwarta, z 
swym głosem się odzywa. Artykuły pism Nassinec 
i Morawska Orlice ściągają na siebie pioruny 
Pressy, Choć artykuły te należące wobec dzisiej- 
szych stosunków raczej, do utworów tantazyi niż 
poglądów politycznych w sposób mniej kosztowny 
można było ocenić. Wedle artykułów tych, upadek 
Austryi ma być warunkiem do zjednoczenia się 
Czech i Moraw w jedno. państwo; a i Polacy od- 
zyskać wtedy mają od Rosyi, Prus i Austryi swe 
dawne prowincye, które zjednoczone pod hasłem 
księcia z domu panującego w Rosyi, nowe polskie 
utworzą państwo. 

Komitet słoweński w Marburgu wydał okólnik 
agitujący w sprawie wyborów, w duchu anticentra- 
listyczno-klerykalnym. Okólnik ten prokuratorya 
rządowa skonfiskowała, jako omawiający za blisko 


wet pomiędzy Rusinami. Stanowi on dowód, że 
X. arcybiskup nie zdołał się oswobodzić z pod 
wpływu partyi śŚwiętojurskiej, gdyż nie przypu- 
sżczają, aby ów list był wypływem osobistego prze- 
konania jego. Pierwszy to podobno przykład, aby 
zę strony zwierzchnika duchownego zalecano du- 
chowieństwu posłuszeństwo stowarzyszeniu polity- 
cżnemu i poniżano tym sposobem duchownych do 
stopnia podrzędnych ajentów stronnictwa. 

Prócz powyższego objawu nie nowego nie mam 
do zaznaczenia pod względem agitacyi wyborczej. 
Żydowski Centralwahloomitóe — 0 ile po- 
przednio występował z rzadką arogancyą, o tyle 
ucichł po nowszych niepowodzeniach zupełnie; 0 
posiedzeniach jego Śr Pó tylko oentralistyczne 
dzienniki wiedeńskie, które nie mogąc zataić tych 
niepowodzeń, folgują swojej naturze denuncyator- 
skiej, spychając winę tychże ną urzędy polityczne. 
Sprawom tym daliście już należytą odprawę. 

Donosiłem niedawno, iż Rada miejska, chcąc 
zapobiedz niesłychanemu przepełnieniu istniejącej 
u nas jedynej szkoły realnej i polskiego gimna- 
zgum, wysłała deputacyę do Naj. Pana o utwo- 
rzenie drugiej szkoły realnej fi czwartego gimna- 
zyum z wykładem polskim. Otóż w tych dniach 
powrócił z Wiednia prezydent miasta p: Jasiń- 
ski, i przywiózł wiadomość, że deputacya do- 
znałą u N. Pana łaskawego przyjęcia. Cesarz na- 
znaczył petycję i zażądał sprawozdania od mini- 
sterstwa oświecenia. Minister Dr Stremayr uznał 


i sympatyi do. centralistów lub wstrętu do fe- 
deralizmu. Komitet ten bowiem może mieć 
jedynie znaczenie częściowej zmowy żydów, 
separatyzmu czysto wyznaniowego, ale nie za- 
kiżaje na uwzględnienie, jeśli występuje ja- 
ko stronnictwo polityczne, centralistów gali- 
cyjskich. 

W kwestyi ruskiej także korzystny zwrot 
się objawia. Z wielu już okolic dochodziły nas 
wieści o porozumieniu między wyborcami pol- 
skiemi i ruskiemi, co więcej, 0 uchwałach od- 
noszących się do ogólnej plemiennej zgody. 
© Przeciwne zgodzie stronnictwo ma nader 
utrudnione stanowisko, bo w Wiedniu nieła- 
twy dziś wybór sprzymierzeńca. 

Mówiono o porozumieniu się kapituły lwow- 
skiej św. Jura ze stronnictwem konserwatyw- 
no-centralistycznem kardynała Rauschera i ka- 
tolików dolno - austryackich. Porozumienie to 
mogło być manewrem stronnictwa Św. Jura 
w celu skłonienia Metropolity, jakoby tu wrze- 
komo o interesa tylko kościoła chodziło. Ja- 
koż list pasterski w tym duchu powołuje du- 
chowieństwo i wiernych do udziału w walce 


wyborczej rawa Kościoła i narodowości. c a 
"ejiogępnyś, w zasadzie potrzebę zaprowadzenia tych szkół 


Mniejsza, że są tam skargi nieuzasadnione na || i Psa 
i ; rzekł popierać tako chwalaniu bu 
ucisk polski, bo/w stosunku do Rusinów róż- | ootu w Radzie Państwa, | 
nych odcieni, niezwykliśmy Się kierować ich| Okoliczność, iż nie znajduję mego listu z dnia 
stopniem sympatyi lub niechęci do naszej na-|6go b. m. oddrukowanego w QCzasie *) zaprowadza 
rodowości, ale najpewniejszym tu probierzem | mię na domysł, żeście na cząs nie otrzymali. Od- 
wierność dla unii religijnej, dla sprawy ko-|dałem go na głównej poczcie, przed godziną Są 
ści dy list pasterski metropolity | "18076" ; gdy zaś pociąg pospieszny do Krakowa 
ścioła. Cóż, k rowe potty | odchodzi o godz. wpół do lżej w nocy, przeto 
w duchu kościelnym zredagowany , wskazuje | przypuszczałem, że półczwartej godziny wystarczy 
duchowieństwu unickiemu kierownictwo znanej | do ostzplowania listu. Pokazuje się wszakże, że 
Rady ruskiej. czas to wadę RE PAROWY, się po no- 
Przywódcy Rady Ruskiej czy przyjmą so-| Wym dyrestorze pocz, tóry z uznania godną e- 
: å „|nergią zaraz w początkach piastowania swego u- 
ref i PK A AN afer rzędu kilka bardzo pożądanych wprowadził zmian, 
rowie „uciśnionej Rusi*, liberały wiedeńskie. 


że usunie niebawem owe zastarzałe urządzenie, 
aby listy oddawane były na pięć albo „sześć go- 

Czy pójdą oni za tradycyą achatesów Stadyona dzin przed odejściem pociągu, co oczywiście wiel- 
w parlamencie 1848 r. i świeżym śladem p. ką aj ERO, A korespondującej publi- 
Ambrożego Janowskiego, za saunie skraj- *| Wodług prace „BE EW 
nych centralistów i liberałów: Ależ znowu W|czko Krystynopol w obwodzie Żółkiewskiem | gi 
kwestyi religijnej, która podobno będzie głó- | zgorzało do szczętu. z 
wng grała rolę kolizya z kard. Rauscherem, 
a w kwestyi szczepowej, słowiańskiej, pansla- 
wistycznej oczywista kompromitacya wobec lu- 
dów słowiańskich, federalistów i słowianofilów, 
a tem dotkliwsza, że tym razem już nie bę- 
dzie wymówki, iż tylko konieczność przeciw Po- 
lakom znagla ich do szukania opieki niemiec- 
kiej? Sprawy krajowe będą wykluczone z pro- 
gramu Rady państwa; chodzić tam tylko bę- 
dzie o ogólną przewagę dwóch szczepów spo- 
tykających się w Austryi. 

Te wszystkie trudności zmienionego położe- 
sia mogą paraliżować działanie Rady ruskiej 
i świętojurców a tem samem ułatwić zabiegi 
pojednawcze i rozjemcze dwóch bratnich ple- 
mion na polu wyborów. 


sa, ale czynią mu zarzut, że odstąpił od konwen- 
cyi poprzedniéj 29go czerwca 1872 dozwalsjącój 
spłatę ostatniego miliarda za pomocą gw 
finansowych w zamian rękojmi terytoryalnych, a 
zapominają, że Niem mogliby pozostać do 1go 
marca 1875, gdyby Thiers nie potrafił (co sam - 


ją tu widzę i słyszę, kiedy czytam adresa nadcho- 
dzące z różnych stron Francyi, byłbym niewdzię-. 
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Wiedeń $ sopii 


rost nie myśli samej, wią 
4 Bał ta mogła wyjść od Polaków, 
nie przyjęli uchwał zjazdu anticentralistów, od 


Liberalno - centralistyczne dzienniki pochwyciły 
znowu nową okoliczność, którą podnoszą do nad- 
zwyczajnego znaczenia, żeby W ten sposób zmusić 
rząd do pewnych przyjaznych sobie kroków, a w 
razie nieprzedsięwzięcia ich, do utrudnienią mu opo- 
zycyi. Mam tu na myśli sprawę arcybiskupa oło- 
munieckiego, którą, po fiasco odniesionem w spra- 
wie ustąpienia Dra Ziemiałkowskiego, zapełniają 
dzienniki tutejsze swe szpalty. Na mocy wzajemne- 
go porozumienia się rządów włoskiego i austrya- 
ckiego, wydawane być mają wedle jednego formu- 
larza karty zejścia dla poddanych obudwóch państw. 
O postanowieniu tem zawiadomiono i arcybiskupa 
w Ołomuńcu z wezwaniem, aby podał je do wia- 
domości proboszczów swej dyccezyi, prowadzących 


ws 
akacye parlamentarne najd iejszą są chwi- 
lą dla marzeń politykowców, ja na wiatr 


Z Węgier zadziwiające czasem nadchodzą wia- 
domości. Z obawy przed zbliżającą się cholerą, 3 
sądy rozpuściły więźniów tak będących w śledz- 
twie jako też i odsiadujących karę: | 

Postąpienie to nie małego wzruszenia stało się 
przyczyną dlą węgierskiego ministra sprawiedliwo- 


zenave de Pradines, zdaje się, iż spotkanie dwóch 
pretendentów niczego rokować nie może, coby u- 
ści oraz dla publiczności. łatwiło wzajemne porozumienie się. Pani Holstein 
Wczorajszy festyn pożegńalny dany przez cesar- | Stael wyrzekła w Korynnie: Ok! que j'aime inutile! 
stwo w Schönbrunn, wypadł świetnie. „Cesarzowa |a to jéj wyznanie dałoby się zastosować do wi- 
w przejeździe do Ischl uświetniła go swą obecno- | dzenia się książąt. Jak Orleaniści zapatrują się 
ścią. Dziś Szach perski opuścił Wiedeń, pożegnaw- | na przyszłą monarchię, dziennik ich Soleil po czę- 
szy się serdecznie z Cesarzem, który jutro wyjeż- | ści odkrył wczoraj zasłonę „zwrot Francyi ku mo- 
dża do Salzburga, a stamtąd do Gastein, w celu | narchii, są jego wyrazy, jest niewątpliwy; jéj uspo- 
odwiedzenia cesarza Wilhelma. sobienia, nałogi i potrzeby monarchiczne, ale jeśli 
jéj się nie da prawdziwćj; nie przyjmie podrobio - 
nej fałszywćj, a tą jest nie opierająca się na za- 
sadzie dziedzictwa. FElekcyjńa nie ma dostatecznój 
trwałości; wszakże nie idzie za tem, aby ją wy- 
* Przypominamy czasy niedawno ubiegłe, kiedy | wracać, jeśli kraj do nićj nawyknie, jeśli mu daje 
Izba zatwierdzała konwencyę zawartą w Berlinie | bezpieczeństwo wewnątrz wpływ i powagę. Lecz 
13go marca r. b., mocą któréj Prusacy obowiązy- |tam gdzie miejsce jest opróżnione, pierwszeństwo 
wali sią wyjść ze wszystkich stanowisk dziś wła-|należy się formie rządu, która daje największą rę- 
śnie a zatrzymać tylko Verdun do wypłaty osta- | kojmię trwałości.* Zdawałoby się, że to jest apo- 
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(E.) List pasterski księdza arcybiskupa Sem- 
bratowicza, w którym tenże zaleca duchowień- 
stwu grecko-katolickiemu mięszanie się do spraw 
politycznych, i wzywa, ażeby poddawało się w 
sprawie agitacyi wyborczej centralnemu komitetowi 
Rady ruskiej, wywołał słuszne niezadowolenie na- 


*y List ten doszedł nas dopiero wczoraj, Red.) 


ogni - + a aaa m od. kk 


oddawał im wizyty konno, a gdy willa Mon repos|pielową raziły. Oprócz bowiem drutu wyż wspo- 
otrzymywała ten zaszczyt, cieszyli się mieszkańcy |mnianego, który wzbraniał przystępu i to do małej 
tutejsi, że tam może używa władzca Rosyi tego |części parku, najbliższej „Czterem wieżom*, obe- 
spokoju, którego brak tak fatalny wpływ na jego |cność (ara nie ograniczała w niczem swobody, ja- 
usposobienie wywierać się zdaje. kiej się tu używa. 

Przy końcu kuracyi Cesarza Aleksandra przybył| Zdaje się bardzo chętnie jej używać wraz z in- 
do Ems, jak wam wiadomo, Cesarz Wilhelm, któ- |nymi Cesarz Wilhelm. Kilka razy na dzień spo- 
rego goście kąpielni niemieccy Charlemagne nazy- |tykać go można było na spacerach najbardziej 
wają. Jeżeli to ma być, jak Francuzi mówią, | uczęszczanych, zwykle w otoczeniu dam, kt 
sobriquet, to przyznać trzeba, że nazwa nowocze- |towarzystwo widocznie nad męskie rzekłada Ku- 
snego Charlemagne nie jest obrazą majestatu, |racyę odbywał sumiennie, spotkałem go nawet 
zwłaszcza, jeżeli się odnosi do potęgi państwa, bo|rano u źródła podającego Bu kubek dziewczynie 
zaprawdę od czasów Karola W. nie było większej 
w Europie. Cesarz Wilhelm zajął zwykły swój 


| . za s A PEANT dł z damą. Niewiem, czy 

-art tj że tego roku cesarski zarząd ką-|  Odwrócił się i. odazę ad Wok SCE 
waze parans brzegi: a gione ry a zarazem zakończył odpowiedź zaspokoiła POL kj je "i kt R 
a spór, gdyż dla mnie przynajmniej, zarząd cesarski |rowość wejrzenia 80 „gw i 1: apis: 

E WE m ER się nie mógł, chociaż są dotąd wiarogodni | był Benedetti — na co byłem, przyznam się, dosy: 


CiŁ 


> 


naoczni świadkowie, którzy zapewniają, że scena przygotowany. Scena ta atoli przekonała mnie, że 
odbyła się pod kolimnadą- Doiie, 30 iaat po wy- |napis nie jest tak skromny, jak mi się zrazu Wy- 
piciu pierwszego kubka Kesselbrunn, na głównej | dawał. Niemiec mL no aby > i wypa- 
alei, będącej oraz wybrzeżem Lahnu, spotkałem się dek ten był konakoje” po a siie y kto na 
z kamieniem, umieszczonym po prostu w zwirowym | świecie mógł gram" 0 2810-06 reż 
chodniku, o dziesięć kroków od gloriety, gdzie gra |szło w Ems roku pańskieg godzinie dej, 


muzyka, a zupełnie naprzeciw źródła wspomniane- dziesięć minut rano. . e pt 
go, 4 pada wiór czy z marmuru czy z gra-| A przecież zdarzyć Się to może, i kto wie; czy 


nitu, zaledwie półtory stopy w kwadrat mającym, |za parę lat nie będzie potrzeba razem z kurlistą 


na którym napis po prostu wyryty, a żwirem przez którą na spacerze 0 parę kroków sprzedają, roz- 
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à: cesarstwo Niemieckie, potęga Bismarka iaśnień* tego i E t w Kurhauzie na pierwszem piętrz utant i 38 
i ` 18, ga L ~ . Objaśnień* tego pomnikowego ka- | apartamen P piętrze, na |szyli mu zwykle albo hr. Lehndorf, adj przy "SA 
w najn, Bezecieć w czasie, gdzie nikt sobie przechodzących zwykle zasypany : pve. zk: gloria mundi. = = Su ulicy „Römerstrasse“, w ogromnym gmachu, | boczny, albo hr . Perponcher, ; apr i il, 
wyrastają jak. grzyby e'statuy, posągi, tablice 13 July Ale to nie stanie się tego roku, a szczegóniej |gdzie nie tylko mieściła się cała jego świta, alej Starannie bardzo ubrany, w popielatym zwykle j 
Ku aj ię zemużby mieszkańcy miasta 1870,. nie w lipcu, gdzie Ems miało szczęście posiadać kilkaset gości z całego świata. Zapewniano mnie, | paltocie i białym lub czarnym HE | 
cznej nie wyryć na granicie, ta opo Arty history” 9 Uhr 10 Min. dwóch cesarzy na liście swych kąpielnych gości. |że dosyć było widzieć tych mocarzy razem space- |swoim wzrostem, pros postawą, rześkim chodem, l 
zawodnie każdy z przybywających ore disko Morgens. Nie zastałem już cesarza Aleksandra, ale wi-|rujących, przedstawiających sobie nawzajem zna. |ruchem laski, którę Pois tylko jakby z przyżwy- 
dzoziemców z ciekawością Jących na kuracyę cu- y działem jeszcze drut, jakim przez ciąg pobytu|jome im damy, aby być przekonanym, że jeżeli ad: ! 


czajenia, nie żąd 
niemiecki e 


+ 


. . e e . $ 
git ię odbio owania roda, kino» 
waż ss z posłem francuskim. Tak i odidocyditóci 

ego roku, ale żadną” miarą dowiedzieć się nie 

, gdzie się rzeczywiście spełniło to pamię- 

tne zdarzenie. Jedni' wskazywali to lub tamto drze- 
wo na głównej spacerowćj alei nad rzeką Lahn: 
tamci znów utrzymywali, że rozmowa skończyła się 
w galeryi przy tym lub owym sklepie. A wszystko 
świadkowie naoczni, ale ani tutejsi ani obcy zgo- 
dzić się na jedno nie mogli. I dziwić się potem, 
że uczeni archeologowie piszą tomy na określenie 
w Rzymie miejsc historycznych wypadków, i dziwić 
się nieustannym swarom, jakie każdej towarzyszą 
miejscowej tradycyi, kiedy w Ems po dwóch latach 
miejsce historyczne już tonęło w mgle niepewności! 


przyjazne, osobiste stosunki, jakie między nimi 
istnieją,,mają być rękojmią europejskiego pokoju, 
nic mu nie zagraża i rękojmia trwa w całej mocy. [i 
Czy atoli na nią zupełnie spuszczać się możaa, to 
wie jeden Bóg w niebie, a podobno dwóch książąt 
na ziemi: Gorczakow i Bismark. Przysłowie ludu 
naszego mówi: że większa moc Boska niż zawżię- 
tość ludzka, a tem samem niż przyjaźń, która 
zwykle słabszą jest od zawziętości, zwłaszcza w 
polityce. 


5 WG wie A był park, zwykle dla publi- 
mieniu zastałem jakiegoś jegomości z da- |władzey tego otoczony 
ok apra który AP jak, ja sioka się bariga przystępny, m iotr gba nog bliż- 
RB ika. tem zbliżył się | rech wieżach; v Beż: 
podziwiać skromność pomnika j : zakiem. Zameczek ten zamieniony 
łody człowiek porządnie ubrany, ale | szym swoim ors EE ZA Y 
do mas młody, owi, Bt diodzym abkim | gospod „pd seri wictamis, jont. miano 
co zawsze oznacza szczęśliwych nowicyuszów ką- |Ścią stojącego Rie o i przez łk pe b- 
pielowych, a odcyfrowawszy napis, zwrócił się do |licy hotelu kysz SpE go wyłania pták ES 
Yepomnionego jegomości, i wybornie po niemiecku par aem 3 pomieścić się w nim nie mogła. 
ytał : „ABA s Eia Rosyanie przybywający ciągle dla 
L bardzo Rosyanie FH "J.ywający ciągle dl 3 j Ą 
"s % "o TERN Pana, ae 20 kd powikania lub przedstawienia się czy przypomnienia | Pisano, że Wiedeń odetchnął po odjeździe cesa 
"a not sóbi pe tajydór azu pogardy, z jaką | monarsze swemu, daleko mody Gz BAM szukaćizza Aleksandra. Wrażenia tego nie doznał Ems, 
ów gą sobie ym awić wyrazu , musieli mieszkania. FAN mo Y, Car niekiedy uży- | sądząc z tego co mi mówiono. Nie używano tu 
RO sdb i iat é? D tę i chwilę, w której na wał publicznej przechadzki, ropata ze znajo- | nadzwyczajnych policyjnych ostrożności, a przynaj” 
tem mijini król Wilhem dał odprawę Benedettemu... |memi damami, ^ nawet mówili mi miejscowi, że|mniej nie były tak widoczne, aby publiczność ką- 
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logia monarchii lipcowéj, którą mimo jéj niedo- 

statków należało zostawić w spokoju. 
Zgromadzenie. narodowe w ostatnich chwilach, 

chcąc okazać zbytnią żarliwość konserwatywną, 

przebrało miarę i nieraz wikłało religię z 

Śliska to i niebezpieczna dla 


nu jak Veuillot może tę dążność pochwalać. „Ro- 


biliście politykę religijną, woła on do prawicy, bę- 


dziecie ją i daléj robić, a im więcój tem lepićj.* 
Ale jeszcze się nie dziwię, kiedy on dość pochwał 
nie znajduje dla najmnićj potrzebnego a nader nie- 
fortunnego listu Henryka y o którym wyżéj wspo- 
mniałem. „Chwalimy, podziwiamy, woła L Univers, 
i błogosławimy królowi arcy-cbrześciańskiemu. Co- 
-kolwiek wypadnie, te śmiałe y są wyrazami 
wyrzeczonemi przez króla, i dla tego właśnie są 
już zwycięztwem!* Jakie błogosławieństwo, takie 
też 1 zwycięstwo. I są ludzie co podobnym mrzon- 
kom poklaskują |... 

Wczoraj odbyło się rozdanie nagród konkurso- 
wych wszystkim kolegiom w Sorbonie. Ani jedno 
imie polskie, jak to za dawnych dni bywało, nie 
zostało wspomniane, bo szkoła polska nie ma już 
uczniów swoich w lyceum Condorcet, nie wielu po- 
zostałych kończy nauki w gmachu Batignolskim. 

Przed kilku dniami był konkurs szkółek elemen- 
tarnych w pałacu Luksemburskim, miasto Paryż 
posiada 74 szkółek świeckich z 21,459 uczniami i 
54 będących pod zarządem kongregacyj a w nich 
18,087 uczących się. Z tych ostatnich przyjęto do 
konkursu 132, z pierwszych 73. 


Ten wypadek najlepićj dowodzi, że ci frères igno- 


rantins, ci kongregaciści doktryny chrześciańskićj, | q 


jeśli nie lepićj to z pewnością nie gorzój nauczają 
od świeckich. , 

W kaplicy w Harran (Nakbatanie) znaleziono 
kamień z napisem odczytanym przez p. Halevy. 
Akademia miała sobie udzieloną od niego notatę 
objaśuiającą, że napis ten jest w języku greckim 
i arabskim literami runicznemi skreślony, a ma 
znaczyć: „Ja Szapehil, syn Szalamona wystawiłem 
tę kaplicę na cześć św. Jana Chrzciciela zamor- 
dowanego przez złośliwych żydów. Imie to nam 
wyjdzie na dobre. Amen.* 

Data położenia tego kamienia a zatem i budo- 
wy świątyni przypada na lat 50 przed hegirą. 

Wiktor Hugo jest w Paryżu i dogląda drugiego 
nowego swojego dzieła pod tytułem „1873“. 

Tój jesieni przedstawiony będzie dramat w 5 ak- 
tach Joanna D'Arc, wierszem napisany przez Bar- 
rere z muzyką Gounoda. Lia-Felix przedstawi Jo- 
annę, a dla nićj kostium eny rysuje Gi- 
raud. Inne z ksiąg dawnych i rol opismów powie- 
rzone Thomasowi. Co za przepych dekoracyj! Cha- 
tę wieśniaczą w Domremy, mieszkanie Agnieszki w 
Chinon, okopy Orleanu maluje Fromont; katedrę 
Rheims Cambon, więzienie i plac starego rynku w 
Rouen, Cherat. 

Ile to razy powtórzą ten dramat! Bodajby Lia- 
Felix zyskała więcej niż Rachela, po którćj pra- 
wie nic nie zostało. Od czerwca 1848 do marca 
1855 grała w teatrze francuskim 1063 razy i przy- 
niosła mu dochodu 4,369,120 fr., a gdy zmarła, 
nikt się nie znalazł, coby na jój grobie choćby jedno 
słowo pochwalne wyrzekł. Zostało tylko to wspo- 
mnienia Juliusza Janina w feiletonie: „Tu razem 


.NPau pozwolił pułkownikom i komendantom 
ów Kornelowi ZŻubrzyckiemu , pułku pie- 
choty br. Gondrecourt Nr. 55, i Wiktorowi Pan- 
zowi, pułku piechoty bar. Baltin Nr. 13, przyjąć 
i nosić order rosyjski św. Anny 2ej klasy; majo- 
rowi Karolowi Reimannowi z pułku bar. Baltin 
Nr. 13 order rosyjski św. Stanisława 2ej klasy; 
kapitanowi z tegoż pułku Oskarowi Chmeli, ka- 
pitanowi z pułku hr. Gondrecourt Nr. 55 Karolowi 
Sehóltzlowi i porucznikowi Karolowi Slepowron- 
Hornowi z pułku W. ks. Aleksego Nr. 39 order 
rosyjski św. Anny 3ej klasy; kapitanowi z pułku 
bar. Baltin Nr. 13 Józefowi Jorkaszowi-Ko- 
chowi i kapitanowi z pułku piechoty hr. Gondre- 
court Nr. 55 Wojciechowi Griimmowi order ro- 
syjski św. Stanisława 3ej klasy; wreszcie kapita- 
nowi z pułku bar. Baltin Nr. 13 Karolowi Meix- 
nerowi i kapitanowi z pułku hr. Gondrecourt 
Nr. 55 Wincentemu Polce order rosyjski św. Wło- 
dzimierza 4ej klasy. 
NPan mianował pułkownika i komendanta re- 
zerwy Juliana Krynickiego z pułku ody 
Adolfa ks. Nassau Nr. 15, oficerem sztabu głó- 


polityką. 
EA rządzących, a 
wcale dla religii niepotrzebna. Tylko taki mąż sta- 


to, usuwając prześladowania twego po 


poleona III mocą dwóch 


francuski powierzył; i 
posiadam ten stopień o 


jeneralnej we Lwowie. 


pułku piechoty Rupprechta Nr. 40. 


Wiedeń 8 sierpnia. 


tyle inpo, że sejm chorwacki: któremu przedło- 
żonym 


Narodne Nowine ogłasza następujące zawiado- 
mienie : 

„Jego c. i k. Apostolska Mość postanowieniem 
z dnia 30 lipca r.b. zezwolił, aby sejm chorwacko- 
słoweński, odroczony postanowieniem z 15 paździer- 
nika 1872 na czas nieoznaczony, zebrał się znowu 
dnia 25 sierpnia r. b. 

Z prezydyum rządu krajowego chorwacko - sło- 
weńskiego. Zagrzeb 4 sierpnia 1873.* 

Dr Muhica.* 

— Wczoraj w południe odbyło się w Schön- 
brunnie uroczyste przyjęcie arcyksiężnej Maryi 
Teresy z domu księżniczki Braganza, małżonki 
arcyksięcia Karola Ludwika. 

— Dziś o godz. 10ej rano opuścił Szach perski 
Wiedeń. Na dworcu kolei w Laxenburgu poże- 
gnali go Cesarz, arcyksiążęta, oraz władze cywilne 
i wojskowe. Szach udaje się przez Włochy i Tur- 
cję do Persyi. 

— Czytamy w Wiener Złg: Potrzeby szkół real- 
nych wymagają stosownie do nowych ustaw i zgo- 
nych z niemi planów naukowych, takich zarządzeń, 
ażeby nauka w nowoczesnych językach cywilizacyj- 
nych udzielaną być mogła według zasad ściśle sy- 
stematycznych a nie jak dotąd bywało jedynie we- 
dług prawideł empirycznych. W tym celu ustano- 
wione zostało przy wiedeńskim uniwersytecie fran- 
cusko-angielskie seminaryum, którego statuta nor- 
mują kurs szkolny i wychodzą z tego przypuszcze- 
nia, że słuchacze posiadają już dostateczną znaju- 
mość nauki o formach i składni tudzież pewną 
wprawę w konwersacyi. Ponieważ wśród dzisiej- 
szych stosunków nie zawsze tak się dzieje, zezwo- 
lił p. gape oświecenia już w roku szkolnym 
1872/3 na założenie proseminaryum na czas pilaej 
potrzeby. Także i m gotów jest p. minister i 
świecenia udzielać stypendya słuchaczom, którzy 
studyami przygotowawczemi w nowoczesnych albo 
w starożytnych klasycznych językach zasłużyli so- 


bie na szczególne względy. Interes sprawy wymaga, 


ażeby także w gimnazyach , w których uczniowie 
mają sposobność nauczenia się nowoczesnych języ- 
ków cywilizacyjnych, ta nauka nieobowiązkowa 
traktowana była poważnie i ażeby uczniowie naj- 
wyższych klas pouczeni zostali, że nauczyciele no- 
woczesnych języków przy szkołach realnych są zu- 
pełnie na równi postawieni z nauczycielami reszty 
przedmiotów obowiązkowych. 


Francya. 
Książę Napoleon powróciwszy do Francyi, prze- 


a następujące pismo do prezydenta Rzeczypo - 
itej : 


Paryż 25 lipca 1878. 
Do marszałka Mac-Mahona księcia Magenty, 


prezydenta Rzeczypospolitej w Wersalu. 


Panie Marszałku ! 


Jestem obywatelem francuskiw, twój rząd uznał 
ednika. 
Należę do armii: i w tem także nie powołuję 


się na przywileje, ale do pełni moich praw. 


Mianowany jenerałem p ted przez cesarza Na- 
dekretów z 24 stycznia 
1853, wydanego na podstawie władzy, jaką mu lud 

r zyć z 9 marca 1854, 
d dziewiętnastu lat. 

Miałem zaszczyt dowodzić dywizyą w Krymie i 
brać udział w zwycięstwach pod Almą i Inker- 
manem. 

We Włoszech dowodziłem korpusem armii obok 
Ciebie panie marszałku ; ostatni rozkaz służby ja- 
ki otrzymałem w Chalons w 1870 r. nosi podpis 
marszałka Mac-Mahon, głównodowodzącego armi 4 
Jednem słowem, stanowisko moje jest w takim po- 
rządku jak każdego jenerała lub marszałka, a u- 
pominając się o nie, odwołuję się tylko do praw 
wojskowych, które zapewniają każdemu oficerowi 
własność jego stopnia. 

Udzielałeś mi marszałku swego poparcia, gdy 
byłem ministrem Algieryi i Kolonii, byłeś świad- 
kiem przyjścia na świat moich dzieci; te wspom- 
nienia zapewniają mi twoją życzliwość. 

Jednakowoż, minister wojny wypuścił moje na- 
zwisko w roczniku wojskowym 1873 r. i odmawia 
mi odpowiedzi na moje reklamacye. 

Udaję się do Twojej sprawiedliwości panie mar- 
szałku. Czy jestem wymazany ze spisu armii? Ale 


Kurlista, bawiących tutaj nie dla kuracyi wcale, 
lecz dla tego tylko, aby tam być gdzie cesarz, 
i raz lub dwa razy na dzień ukłonem mu się przy- 
pomnieć. Ciągle wyprawiają mu serenady: musik- 
vereiny przybywają to z Kolonii, to z innych stron, 
aby mu oddać hołdy. I nie dziw, powtarzam, bo 
Cesarz Wilhelm jest przedstawicielem i chwały 
i wielkości państwa i monarchizmu. Pomimo całej 
popularności wybornie umie on połączyć prostotę 
z powagą. Kłania się rzadko i jakby z niechcenia, 
ale kłania się jak monarcha. Nie znać w nim ża- 
dnej dumy, przeciwnie, wielka prostota, ale oraz 
ta powaga, która mu pozwala mieć takich jenera- 
łów jak Moltke, ministrów jak Roon, kanclerza 
jak Bismark, bez ubliżenia majestatowi, jaki tron 


zachować powinien, Tu dodać mi wypada, że jak 
twierdzą, Ćesarz Wilhelm pomimo kuracyi praco- 


wał w Ems po kilka godzin nad bieżącemi spra- 
wami, które mu do rozstrzygnięcia przysyłano z 
Berlina. į 

Przychodziło nieraz na myśl, widząc monarchę 
tak swobodnie wypoczywającego zdala od dworu i 
etykiety, co też robi żelazny jego kanclerz w War- 
zinie. Używa także wywczasu, powiadają, & wy- 
znać trzeba, że nigdy może okoliczności nie zło- 
żyły się tak pomyślnie, aby ta villegiatura stała 
się dlań prawdziwem wytchnieniem. Opuścił Ber- 
lin z dowodami niezachwianej swej władzy i wpły- 
wu. Szach bawi zę o a Cesarz austryacki u- 
gaszcza ją w Wiedniu. W Paryżu zajęcie ogólne u- 
wolnieniem ziemi francuskiej, rozerwać je niepo- 
kojem byłoby szaleństwem. W Rzymie baron Keu- 
dell nie zasypia sprawy kassaty zakonów. Anglia 
jakby sobie przypomniała odmowę Iwana Groźnego 
przez Elżbietę, żeni księcią Alfreda z córką Cara 
Aleksandra; ale związki małżeńskie dziś w poli- 


wnego i szefem sztabu głównego przy komendzie 


NPan mianował Dra Leopolda Kónigsteina 
starszym lekarzem rezerwy, przeznaczając go do 


Sprawa ostatecznego 
załatwiania ugody chorwackiej postąpiła znów o 


yć ma odnośny elaborat deputacyj regniko- 
larnych, zbierze się już niewątpliwie w bieżącym 
miesiącu, albowiem organ urzędowy chorwacki 


CZAS z Niedzieli 10 Sierpnia 1878 


jakiemże prawem mogły być zniesione dekreta ce- 
sarza bez żadnej uprzedzającej formy, należącej 
też czy opuszczenie 


się każdemu oficerowi? Lu 
e nazwiska w roczniku jest następstwem o- 
myłki ? a 


Minister wojny w odpowiedzi na list mego za- 
stępcy w Paryżu, zdaje się mnie zachęcać, abym 
się odwołał do Rady stanu, to mi się wydaje być 
odwróceniem roli, gdyż to minister zaprzeczając 
mi praw, winienby wpierw wyrobić zniesienie de- 
kretów cesarza. 

Stwierdzam przeto, że jestem jenerałem dywi- 
zyi a ufny w twoją słuszność, proszę cię panie 
marszałku o uznanie mego stopnia, poddając mnie 
pod prawa i regulaminy wojskowe. 

Racz przyjąć itd. 

Napoleon (Hieronim) 
jenerał dywizyi. 


Anglia. 


Mowa tronowa przy zamknięciu sesyi parlamen- 
tu, odczytana d. 5 sierpnia przez komisyę wyzna- 
czoną dla zastąpienia nieobecnej królowej, brzmi 
jak następuje: 

Lordowie i panowie! 

Zwolnioną jestem obecnie z konieczności zatrzy- 
mania Was dłużej, dla prowadzenia dalej Waszej 
trudnej pracy. Żegnając Was na ferye, poczytuję 
sobie za pierwszy obowiązek podziękować Wam 
za lojalność i pośpiech, z jakiemi przyznaliście dal- 
szy przychód memu synowi ks. Edynburskiemu, z po- 
wodu bliskiego zaślubienia W. Ks. Maryi Aleksan- 
drownej Rosyjskiej, Małżeństwo to, jak tuszę, sta- 
nowić będzie nowy węzeł przyjaźni między obu 
wielkiemi mocarstwami. 

Najlepsze stosunki zachodzą ciągle między mną 
a wszystkiemi zagranicznemi państwami. Jestem 
w stanie zawiadomić Was o pomyślnym skutku 
wysłannictwa do Zanzibaru, które było Wam oznaj- 
mione w początkach sesyi. Zawarte są traktaty z 
Sułtanem Zanzibaru, z Imanem Maskatu i innemi 
tamtejszo krajowemi państwami, które dostarczą 
środków do gruntowniejszego stłumienia handlu 
niewolnikami na brzegach wschodniej Afryki. 

Jestem w możności przywiedzenia do pożądane- 
go skutku układów handlowych z Francją , które- 
mi rząd mój od niejakiego czasu zajmuje się. 
W liczbie postanowień jednego dokumentu podpi- 
sanego d. 23 lipca, a który oczekuje ratyfikacji, 
traktaty z r. 1860 przywrócone zostały, przyczem 
zawartą była umowa obszerna w celu obustronne- 
go postępowania na zasadzie największych korzy- 
ści, jakie którymkolwiek narodom są przyznane, a 
zniesiony podatek różnicowy od pawilonu angiel- 
skiego. Traktat ten obejmuje szczególne przepisy, 
dla załatwienia kwestyj tyczących się tłuszczów 
kopalnych, oraz co do innych spraw, w celu ulgi 
i rozszerzenia handlu. Podobnież zawarte zostały 
traktaty o wydawanie przestępców z Włochami, 
Danią , Szwecyą i Brazylią. Ratyfikacye tych dwóch 
ostatnich traktatów nie są jeszcze wymienione, 
lecz nie przewiduję pod tym względem żadnych 
trudności. Prócz tego zajmuję się rokowaniami nąd 
podobnemi umowami z innemi państwami w Euro- 
pie i po za jej obrębem. Zajmuję się jeszcze wy- 
konaniem owych postanowień traktatu washingtoń- 
skiego, które się odnoszą do roszczeń angielskich 
do rządu Stanów Zjednoczonych i do interesów 
posiadłości moich w Ameryce północnej. 

Panowie z Izby fu n!: Uznaję żywo szczodro* 
bliwość, z jaką uchwaliliście środki na pokrycie 
różnych wydatków państwa i postawiliście mnie 
w możności uczynić Śpiesznie ządosyć zobowiąza- 
niom nałożonym wyrokiem sędziów polubownych 
w roku zeszłym w Genewie. 

Lordowie i Panowie! Z zadowoleniem dostrze- 
głam postęp, jaki mogliście zrobić w złagodzeniu 
ciężarów państwa, zniżając Cło od cukru i poda- 
tek dochodowy bardziej niż dawniej. 

Ustawa względem utworzenia najwyższego try- 
bunału, stanowi świetny dowód Waszej wytrwa- 
łej pracy, a jak mam nadzieję, odpowiednie wyko- 
nanie jej wypadnie na pożytek kraju przez wy- 
miar sprawiedliwości tańszy, pewniejszy, szybszy 
i gruntowniejszy. Ustawy poprawiające ustawę 
szkolną z r. 1870 i ustawę o szkołach instytuto- 
wych z r. 1869, jak z pewnością spodziewam się, 
przyczynią się do osiągnięcia istotnych korzyści 
narodowych przez rozpowszechnienie wykształcenia 
szkolnego w średnich klasach ludności a przyśpie- 
szenie go w klasach najludniejszych. Z przyjem- 
nością dałam sankcyę odnoszącą się do żeglugi 
kupieckiej. Spodziewam się, że ustawa ta, tudzież 
rezultata prąc komisyi świeżo dla tego przedmio- 
tu wyznaczonej, zmniejszą. niebezpieczeństwo , ja- 
kim podlega ludność żeglująca. 

Dochody państwa odpowiadały dotąd zupełnie 
oczekiwaniom moim, jakkolwiek w wielu gałęziach 
zatrudnień mogła się niejako zmniejszyć działal- 
ność z różnych powodów, wszelako ogólne poło- 
żenie ludu okazuje ciągłe ślady polepszenia. Spo- 
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dziewam się, że te jak i inne dary dobrotliwe 
Opatrzności bożej przyjęte będą w naszych słowach 
jak i w oczach naszych z należytą wdzięcznością. 


Hiszpania. 


Dokończenie projektu konstytucyi wniesioneej na 
zgromadzenie Kortezów. r ; 

Tytuł X „O władzy sędziowskiej* stawia zasadę, 
że wszelkie kary tylko władza sędziowska wymie- 
rzać może. Wszelkie sądy są sądami kolegial- 
nemi. Wprowadzony zostanie sąd przysięgłych dla 
każdego rodzaju zbrodni. Trybunał najwyższy zło- 
żony z 3 urzędników na każde państwo, może u- 
stawy preciwne konstytucyi znieść, roztrzyga w spo- 
rach między państwem i t. d. 

Tytuł XI. „O władzy prezydenta“. Władzę tę 
wykonywa obywatel liczący przeszło 30 lat. Urzę- 
dowanie Prezydenta trwa lat cztery, po których u- 
prms nie może być tenże bezpośrednio wybranym. 

zydenta zastępuje w razie śmierci, choroby, s4- 
dowego skazania, wiceprezydent. Do prezydenta na- 
leży załatwianie interesów formalnych, zwoływanie 
Izb, poselstwa, obok tego całkiem wolne mianowa* 
nie prezesa władzy wykonawczej, mianowanie i 
przyjmowanie posłów i t. d. 

Tytuł XII stanowi o wyborze prezydenta i wi- 
ceprezydenta Rzeczypospolitej. Wyborcy wybierają 
w każdym państwie juntę o dwa razy tylu człon- 
kach, ile deputowanych do kongresu i senatu wy- 
syłają. Urzędnicy związkowi nie są wybieralni. Jun- 
ta zgromadzi się na cztery tygodnie przed końcem 
peryodu prezydentury w stolicy państwa, oznaczy 
kandydatów swoich na kartkach wyborczych, któ- 
rych spisy przesłane będą prezydentowi i prezeso- 
wi senatu. Ostatni otwiera spisy w obec Izb zgro- 
madzonych ; absolutna większość rozstrzyga. W ra- 
zie rozbicia się głosów wybierają Kortezy. Wybór 
ma się odbyć w jednej sesyi. 

Tytuł XIII. „O państwach“ wyraża w swych 
artykułach następujące zasady: „Państwa mają zu- 
pełną ekonomiczno - administracyjną autonomię i 
wszystkie autonomię polityczną, jaka się zgadza z 
istnieniem narodu. Państwa mają prerogatywę na- 
dawać sobie konstytucyę polityczną, która w ża- 
dnym razie nie może się sprzeciwiać istniejącej 
konstytucyi*. W szczegółach wynikają z tego na- 
stępujące główne postanowienia: Wybór rządów i 
zgromadzeń prawodawczych przez powszechne gło- 
sowanie, bez jakiegobądź mieszania się w to wła- 
dzy związkowej; państwa same rozrządzają własną 
polityką, własnym przemysłem, własnemi finansa- 
mi, robotami publicznemi, gościńcami w swojem te- 
rytoryum, zakładami dobroczynnemi, wychowaniem; 
mogą zaciągać pożycki, muszą utrzymywać w ka- 
żdej prowincyi szkołę drugiego rzędu a mogą i u- 
niwersytety; organizują terytoryum swoje według 
własnej woli, ograniczają swoje publiczne siły zbroj- 
ne do potrzeb policyi i bezpieczeństwa. Władze 
związkowe mogą narodowe siły zbrojne według 
swego upodobania bez przyzwolenia państwa roz- 
dzielać; państwa nie mogą przeciw temu apelować 
do władzy lecz poddać się mają najwyższemu try- 
bunałowi związkowemu; państwo, które rokosz po- 
dniosło, płaci koszta wojenne. Państwo urządza 
władze swoje na wzór związku, dzieli je na pra- 
wodawcze, wykonawcze i sędziowskie, i konstytu- 
cyę swą przełoży kortezom związkowym do sankcji. 
Obywatele każdego kraju używać będą wszelkich 
praw, przywiązanych do tytułu obywatela, we wszy- 
stkich innych państwach. 

Tytuł XIV. „O municypiach* nadaje i tym we 
wszystkiem co się odnosi do municypalności, admi- 
nistracyjną, ekonomiczną i polityczną autonomię. 
Alkaldowie i Ayuntamiento, sędziowie wybierani 
będą powszechnem głosowaniem.. Alkaldowie i 
Ayuntamiento, mogą tylko wyrokiem sędziowskim 
być usunięci a tylko przez powszechne wybory za- 
stąpieni. Konstytucye państw muszą municypiom 
przyznać zarząd juryzdykcyi cywilnej i komunalnej 
która im przypada, zabezpieczenie porządku i po- 
licyę czystości; każde municypium utrzymywać mu- 
si szkoły dla dzieci i dorosłych z nauką obowiąz- 
kową bezpłatną. 

Tytuł XIV. „O publicznych siłach zbrojnych* 
mówi: Każdy Hiszpan jest obowiązany ojczyźnie 
swej służyć orężem. Naród obowiązany jest utrzy- 
mywać armię i armadę. Władze związkowe nada- 
dzą armii tej właściwą organizacyę i podzielić ją 
według potrzeb służby. 

Tytuł XVI. „O rezerwie narodowej*. Do przy- 
musowej narodowej rezerwy należą wszyscy oby- 
watele do 20 do 40 lat. Wszyscy obywatele od 20 
do 25 lat muszą corocznie miesiąc, wszyscy od 25 
do 30 roku dwa tygodnie, wszyscy od 30 do 40 
roku tydzień na ćwiczenia wojskowe obrócić. Do- 
wódzców i oficerów rezerwy narodowej mianowicie 
rząd związkowy. Rezerwy mają broń swoją złożo- 
ną w koszarach, w parkach rządu związkowego i 
mogą tylko tylko dekretem tegoż być uzbrojone i 
z mocy ustawy mobilizowane. 

Tytuł XVII „O reformach konstytucyi* jeźli 


z wyrzuceniem postanowień A mea z ię do 
współudziału królewskiego, em w 
istniejącej konstytucyi. 


Kronika miejscowa | zagraniozna. 


Niraków 9 sierpnia. W piątek 15go b. m. 
przypada święto Wniebowzięcia i wielki odpust na Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, Władze mają polecenie nie do- 
puszczać gromad udających się na ten odpust, gdyż li- 
czne zebranie się ludu i nocowanie pod gołem niebem 
szkodliwy wywiera wpływ na zdrowie w czasie panowa- 
nia zarazy, Gdy większa część ludu przeciąga przez 
Kraków na Kalwaryę, należałoby nie przepuścić tej piel- 
grzymki. Duchowieństwo wiejskie powinnoby odwrócić 
lud od tej pielgrzymki podczas grasowania epidemii, 
tłumacząc mu, że taka 'przezorność nie ma żadnego 
związku z religią. 

— Małżonka Namiestnika przejechała dziś przez Kra- 
ków z rodziną, wracając do Lwowa. 

— Prezydent miasta Dr Dietl w towarzystwie 
radzcy miejskiego i członka Komisyi sanitarnej p. D wot- 
skiego, tudzież fizyka miejskiego Dra Mohra, zwie- 
dzał dziś szpitale choleryczne w klasztorze. Bonifratrów, 
szałasowy na Skałce i izraelicki, Było w nich 115 
chorych. Znalazł wszędzie porządek i czystość wzorową, 
a szczególniej troskliwość i pieczę w klasztorze Braci 
Miłosierdzia. Oddał też należne pochwały zarządom tych 
szpitali. Sprawdził pokarmy i przekonał się,że rosół 
był smaczny. Następnie wezwawszy budowniczego miej- 
skiego p. Wężowicza, zwiedził łąkę śgo Sebastyana 
z powodu skarg zanoszonych na wyziewy ztamtąd roz- 
chodzące się. Lubo ścieki zupełnie są suche, żadnej 
nie wydają woni, a tylko sadzawka nie jest dość czystą, 
lecz wcale nie cuchnącą, zarządzonem zostało bezzwło- 
czne wymurowanie spustów z ruchomemi klapami , na 
przypadek deszczów, aby woda nie zatrzymywała się w 
ściekach. 

Komisya sanitarna mianowała lekarzami dzielnic 
miejskich oprócz już ustanowionych: Dra Riedmnuel- 
lera w mieście; Dra Voigta jako prymaryusza, a 
doktoranda Schlanka jako sekundaryusza w oddziale 
cholerycznym szpitala izraelickiego, który odłączony jest 
od szpitala gminy izraelickiej; oraz doktorandów Pa- 
pieskiego na Piasku i Jodłowskiego na Kle- 
parzu. | 

Członek miejskiej komisyi sanitarnej p. Dworski udawał 
się do naczelnej komendy wojskowej z prośbą o użyczenie , 
ujeżdżalni wojskowej pod Kapucynami ną szpital chole- | 
ryczny. Inne żądanie, aby komenda wojskowa użyczyła | 
miastu dwóch wozów sanitarnych dla przewożenia cho- 
rych, otrzymało natychmiast przychylną odpowiedź po 
zapytaniu się telegrafem w Wiedniu. 

Zakon PP. Felicyanek odstąpił dziś po południu 
dwa domy parterowe na Smoleńsku na urządzenie szpi- 
talu cholerycznych, bez żadnej pretensyi, prócz przywró- | 
cenia ich do dawnego stanu. Radzcą miejski Dworski 
zawarł w tej mierze umowę i obejmuje dziś jeszcze oba | 
te domy, a ponieważ jest przygotowaną stosowna ilość 
łóżek i pościeli, przeto już w poniedziałek szpital bę- 
dzie tam otwarty. 

— Wykaz urzędowy 0 cholerze z dnia 8 sierpnia, wy 
kazuje następujące cyfry : 

W szpitalu Bonifratrów : 

Pozostało: 24, przybyło 9, wyzdrowiało -—, umarł 1, 
pozostało 32. - 

"W szpitalu barakowym na Skałce : r | 7 

Pozostało: 27, przybyło 6, wyzdrowiało —, umarło 4, 
pozostało 29. 

W szpitalu Sióstr Miłosierdzia : z 

Pozostało : 38, przybyło 26, wyzdrowiało 13, umarło 6, 
pozostało 45. <a 

„W szpitalu Izraelitów : 

Pozostało 47, przybyło 8, wyzdrowiało — „umarło 2, 
pozostało 53. 

Razem pozostało : 136, przybyło 49, wyzdrowiało 13, 
umarło 13, pozostało 159. 

Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wczo- 
rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 10, w mie- 
ście i na innych przedmieściach osób 6. Razem 16. 

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 3, 
umarło 3, wyzdrowiało — , pozostaje 7 osób. 

— Kuratorya faadacyi 6. p. D.a J. Radziwoń- 
skiego zawiadamia, że na przyszły rok szkolny mają 
sobie przyznane stypendya lub zasiłki następujący ucz- 
niowie tutejszych zakładów naukowych : 

a) Z uniwersytetu: stypendyum w ilości 250 złr. 
Józef Dura, drugie takież zachowane dla kandydata 
oddającego się historyi; zasiłki: z Wydziału lekarskiego 
Danielski 150 złr., Kukuła 120 złr., Ponikło 1 
Skórczewski po 100 złr.; z Wydziału prawa Le- 
lek 100 złr. Majewski 80 złr. 

b) Z gimnazyum: stypendyum w ilości 150 złr, 
Ferenz, Gorączko; zasiłki: Prostak 100 złr.; 
Gromnicki, Jurkowski, Moczydłowski po 
60 złr.; Boprè i Piórko po 80 złr. 

c) Ze szkoły realnej: zasiłki: Cehak 90 złr.; Plin- 
kiewicz, Sochaniewicz, Wojtych po 60 złr. 

d) Ze szkół początkowych: Janowski zasiłek je- 
dnorazowy w ilości 40 złr. 


tyce mało mają znaczenia; ten związek pewnie nie 
zakłóci spokojnych dni w Warzinie. Odnosi się to 
zresztą do kwestyi wschodniej, a ta odmienny 
przyjęła kierunek. Zmienił go, lub udaje, że zmie- 
nił książę Gorczakow. Kwestyę wschodnią prze- 
niósł, lub udaje, że przeniósł do Azyi. Nie chodzi 
już o drogę do Stambułu, ale o drogę do Indyj. 
Wpływ na Europę, który Rosya wywierała przez 
Niemcy, wywierać teraz zamierza lub udaje, że 
zamierza, przez Anglię. Wobec potęgi Niemiec, po- 
lityka Mikołajewska na Wschodzie niepodobna. 
Hohenzollern w Rumunii, który był tylko pionem, 
stał się nieprzebytą zaporą, i zamknął do Stam- 
bułu drogę. Szybki a zręczny zwrot polityki ro- 
syjskiej, któremu Europa słusznie niedowierza, ale 
który chwilowo przyjąć musi, świadczy o wielkich 
ks. Gorczakowa jako statysty przymiotach. Lecz 
w końcu jest w owym zwrocie nieodbity dowód u- 
znania przez bart: potęgi niemieckiej. Nie przer- 
wie on więc słodkiego wywczasu księciu Bismar- 
kowi w Warzinie, i nie dziwiłbym się, gdyby w 


Era swojej powiedział: Ipse mihi haec otia 
€CŁ.... 


„ Cesarz Wilhelm jedną tylko zrobił z Ems wy- 
cieczkę do Jugenheim dla złożenia życzeń Carowi, 
z powodu zaręczyn córki z księciem Alfredem an- 
gielskim. Cesarzą odwiedziła podczas kuracyi mał- 
żonka jego Augusta, która przebywa w Koblencyi, 
także i Saski następca tronu, w samą wilię wyja- 
zdu cesarskiego, który nastąpił 26 lipca, o godzi- 
nie 4ej po południu. Tłumy ludzi zebrane przed 
kurhausem żegnały odjeżdżającego monarchę hucz- 
nemi okrzykami. W parokonnym odkrytym ekwi- 
pażu jechał z adjutantem Cesarz w pełnym mun- 
durze z bukietem w ręku. Ów bukiet był przed- 
miotem, jak mi mówiono, licznych zazdrości. Mnó- 


stwo dam, które w wilię zaszczycił monarcha po- 
żegnalną wizytą, pizyszło z bukietami złożyć mu 
przy wyjeździe ostatni raz swe uszanowanie. Ce- 
sarz wziął jeden z bukietów w rękę, a ten przy- 
niosła dama, którą mu był Car Aleksander przed- 
stawił — rodem Polka. Inde irae. 


Cesarz udał się osobnym pociągiem do Koblen- 
cyi, gdzie nań czekano z rewią. Ztamtąd pojechał 
po krótkim pobycie do Frankfurtu, gdzie spotkał 
go książę Alfred wracający do Anglii. Jadąc do 
Frankfurtu, zboczył Cesarz Wilhelm z Eltville do 
Schlangenbadu dla oddania wizyty księżnie Małgo- 
rzacie, żonie księcia Humberta następcy tronu wło- 
skiego, która w tych kąpielach odbywa kuracyę. 
Przed parą dniami zrobiłem wycieczkę do Schlan- 
genbadu, i przekonać się mogłem, że wizytą ce- 
sarska wielkie zrobiła tam wrażenie. Nie przeszła 
ona niepostrzeżenie zapewne i w oczach politycz- 
nej Europy, była bowiem wybitnym dowodem, że 
Włochy są bardzo starannie pielęgnowanem narzę- 
dziem w polityce bismarkowskiej. 


Po odjeździe Cesarzów, pozostała w Ems tylko 
jedna wielkość, a raczej znakomitość: jest nią bi- 
skup Haynald. Jeśli kto tego dygnitarza kościelne- 
go nie pozna po pięknej jego postawie, pełnych 
wyrazu .rysach twarzy, a dowcipu i żywości oczów, 
to się domyślić musi p» krzyżu biskupim, z któ- 
rym się nawet rano przy źródle węgierski biskup 
nierozłącza, i po huzarze, który mu do mszy służy i 
na spacerach na koźle powozu towarzyszy. Dodać 
tu muszę, że niewidziałem nigdy biskupa Haynal- 
da rozmawiającego z cesarzem Wilhelmem, cho- 
ciaż nieraz równocześnie używali przechadzki, 
ani z żadnym z pruskich dostojników, których tu 
było bez likn. 


Lipiec był punktem kulminacyjnym sezonu, a 
przecież liczba gości niedochodziła 8,000, gdy ro- 
ku przeszłego było ich o tym czawie z górą 12,000. 
Ubytek rulety tego przyczyną, a pobyt dwóch ce- 
sarzy niewynagrodził miastu zniesienia domu gry, 
który jednak zawsze za jeden z najpodrzędniej- 
szych uchodził i nigdy ani z Homburgiem ani z 
Badenem lub Spa nie mógł iść w zawody. Po od- 
jeździe Cesarza kurlista spadła ogromnie, wypró- 
żniły się nagle wille i hotele, a na sierpień pozo- 
stali tylko ci, co w Ems przebywają dla zdrowia. 
Pogoda służy im ciągle, i muzyka wyborna gra 
niezmordowanie po trzy razy na dzień. Położenie 
Ems, jak wiecie, prześliczne, rozmaitość spacerów 
i przyjemnych wycieczek ogromna. Odbywać je mo- 
żna bądź piechotą, komu nogi służą, bądź powo- 
zem a fiakry bardzo eleganckie bądź na mułach, 
które wyborne, bo większa ich część są to muły 
jeszcze w kampanii francuskiej zabrane. Pociągi 
bezustanne kolei żelaznej ożywiają krajobraz i łączą 
Ems z ruchem europejskim. Nareszcie koncerta i 
teatr dosyć często dostarczają rozrywek, a dzien- 
nikarstwo, owa ruleta polityczna, zajęła miejsce ru- 
lety liczbowej, czytelnię bowiem urządzono w sa- 
lach przez grę opróżnionych. Gazet mnóstwo, mię- 
dzy niemi Czas i Gazeta Warszawska. Zgoła, wo- 
dy w Ems, niemówiąc już o czystości jaka tu pa- 
nuje, a która sięga aż do zwierząt, bo jak mówią, 
pewien Anglik uradowany tem ochędostwem, wy- 
znaczył nagrodę dla tego, ktoby znalazł zwierząt- 
ko, bardzo niestety u nas pospolite, a określone 
zagadką: „malutkie, czerniutkie, wielką kłodę ru- 
szy“ — nagrodę 100 funtów, która dotąd leży nie- 
tkniętą. Powtarzam więc, wody w Ems do najprzy- 
jemniejszych, zdaniem mojem, policzyć można, choć- 
by dla tego, że publiczność kąpielna złożona jest 


z osób, chorych zapewne, ale niebudzących odra- 
zy, jak to bywa gdzieindziej. Nie ma tu ani skro- 
fulicznych ani słabości skórnych nie widać, ani 
rannych, a wody nie wywierają żadnych gwałto- 
wnych skutków. Przeciwnie, bladość jaka zwykle 
cechuje kurujące się tutaj osoby, prędzej wzbudza 
interes niż wstręt. Nie brak też pewnej elegancyi, 
chociaż bez żadnego wykwintu i zhytku, a ogólna 
cecha Emskich wód jest więcej mieszczańska niż 
arystokratyczna. 

W ostatnich latach Ems był tak licznie odwie- 
dzany, że się podnosił i budował ogromnie. Prze- 
pyszne stanęły wille od lat dziesięciu. Zdaje się, 
że z zamknięciem rulety zatrzyma się ten zapał. 
Mieszkańcy tutejsi byli bardzo zapaleni do j )- 
ści Niemiec. Jeszcze w r. 1862 miewałem z nimi 
rozmowy, gdzie mi kupcy i właściciele domów wy= 
rażali całe swe szczęście, gdyby do wielkiego mo- 
gli należeć państwa. Autonomia księstwa Nassau- 
skiego nie miała dla nich powabu, i napróżno ude- 
rzałem w materyalną stronę, to jest w następstwo 
konieczne w wielkiem państwie: podwyższenie po- 
datków. Stało się według ich życzenia, pruskie or- 
ły powiewają, i według mej przepowiedni, 
blisko dziesięć razy tyle podatku ile lew Nassau- 
ski od nich wymagał. W tamtych latach liczba 
gości wynagradzała te ofiary z kieszeni na rzecz 
wielkości. Ale teraz, gdy dom gry zamknięty, trze- 
ba będzie znosić ciężary, a pociecha jedyna w śpie- 
wie die Wacht am Rhein. Szczęściem dla nich, 
wody Emskie są specyficznem lekarstwem na chrypkę. 


M. M. 


- 


ZAŚ E 


— Dla sierot po Wąsikowej w Liszkach otrzyma- 
liśmy od p. Julii Skrochowskiej z Ropy 5 złr. 

— Onegdaj umarł w Krakowie Antoni Mączyński, 
urzędzik Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kró- 
lestwie polskiem, licząc lat 38. 

— We Lwowie umarł pozawczoraj Józef Baranow- 
ski, członek teatru lwowskiego, dawniej krakowskiego, 
oraz malarz dekoracyjny. 

— Codzień teraz przytrzymuje straż policyjna cieśli 
i murarzy unoszących z fabryk drzewo budowlane. Kra- 
dzieże te tak się zagęściły i tak zatarły wszelkie po- 
jęcie o własności, że tylko surowe karanie złodziei mo- 
że odzwyczaić sprawców, a rozbudzić przekonanie, iż 
zabór rzeczy cudzej jest zbrodnią. 

a Patrol policyjny przytrzymał dziś w nocy w ulicy 

obzowskiej wyrobnika Jana Suwarę z Płaszowa, który 
niósł kożuch, dwie sukmany i kilka sztuk bielizny. 
Skradł Je w tej ulicy w domu pod L. 110, gdzie był 
na robocie, z pod zamknięcia. 

— W policyi złożono kilka kluczy, znalezionych 
wczoraj na plantacyach. 

— Trzecia lista składek na odbudowę Domu Towa- 
rzystwa Dobroczynności dla ubogich starców i sierot 
W Krakowie : 

PP. Drohojowski Marceli 2 złr., Płocki Jan 10 zł; 
Za pośrednictwem Aleksandra Łukasiewicza z Bo- 
horodczan : (PP. Łukasiewicz Aleksander, Łukasiewiczowa 

ia, Janiszewski Kazimierz, Liwicki Szczęsny, Bar- 
tosz Antoni, Bidanik Daniel, Wołoszynowicz Cyryl, Za- 
temba Mieczysław, Kalik Karol, Mroczkowski Ludwik, 
Więckowski Zygmunt, Reichard J., X. Nowakowski Sta- 
nisław i X. Herman wikary po złr. 1; Dr Tyralski Wło- 
dzimierz, Zaremba Józef i Rozwadowski Kazimierz po 
2 zir; Rogulski Antoni, Lachowski Aleksander i Brze- 
ziński Józef po 50 cent.) — razem 21 złr. 50 cent.; 
za pośrednictwem Leonarda Bogusza z Ziemblic: 
(PP. Ignacy Bobrowski, J. Okunowicz, Juliusz Za- 
wadzki, hr. Ryszard Rozwadowski, X. Franciszek Sa- 
wa, Paweł Nikorowicz, Alfred Dobrowolski, Żenon Do- 
browolski, Bronisław Dobrowolski, Odilo Biesch, Wierz- 
bicki, Swieżawski, Orenstein, X. Łopatyński, Kasper So- 
wiński, Feliks Sierpiński, Madejewski i X. Stozitelski 
po złr. 1; kniaź Juliusz Puzyna i Gr. Łukasiewicz po 
2 złr.)— razem 22 złr.; za pośrednictwem Ludwika Sasa 
R z Kosowy: (PP. Ludwik Sas Burzyński 
Hipolit Sabzi; Ksawery Sielecki, Józef Banikiewicz Jó- 
zef Kad; : MPAA Ryż: a CZ, 
zel ędzierski, Niedzielski i Pawlik po 1 złr.)— razem 
T złr.;za pośredn. Józefa Sejferta z Cieszanowie: (PP. 
br. Piotr Brunicki, Rojewski i Mikołaj Zacharyasiewicz po 
5 złr.z hr. Mieczysław hr. Skarbek 2 złr.; Szydłowski, 
Gabel, Wojciech Studziński, Apolinary Srudziński, Stroka 
i zajkowski po złr. 1)— razem 23 złr.; za pośrednictwem 
br. Arturowej Potockiej Prezesowej Dam T.D.: (PP. 
J. K. 5 złr.; J. W., K. Z., Freilich po 2 złr.j Józef 
Majewski, A. J., Franciszek Krzyszkowski, Ludwik Krzysz- 
kowski, Dr Dębicki, Witkowski, Dr Waga i Dr Nowa- 
kowski po 1 złr.; Józef Lewkowicz 50 centów; W. M. 
10 złr., hr. Władysław Branicki (franków 1000) czyli 
440 złr.; hr. Aleksander Branicki 500 złr.; ks. Elż- 
bieta. Worońcow (rubli 500) czyli 740 złr.; hr. Kon- 
stanty Branicki 100 złr.; E. Rembowski 5 złr.; hr. 
Stefan Zamojski 25 złr.; monetą drobną od różnych 
osób 1 złr. 50 c.; Szedler 2 złr.) — razem 1843 złr. 
Ogółem przeto 1,928 złr. 50 c. Gdy poprzednio wyka- 
zano 903 złr. 60 c.; przeto składki wynoszą dotych- 
czas łącznie 2832 złr. 10 c. 

— Dąbrowa 8 sierpnia. 

(K.) Dnia 6 b. m. wieczór zakończył życie na cho- 
lerę X. Jan Pitoń (wczoraj już o tem donieśliśmy, 


Red.) 'pleban tutejszy, notarynsz dekanalny, -członek 


Rady powiatowej. Umierał z przytomnością umysłu, 
przyjął á. Sakramenta, żegnał znajomych a pozostałym 
majątkiem przy dobrych zmysłach tak rozporządził, że 
i o domu Bożym i o biednych i o familii swojej nie 
zapomniał, porobiwszy znaczne legata. Straciliśmy w nim 
godnego dusz pasterza, miłego sąsiada i szczerego przy- 
jaciela. : 

— Jak donosi powyżej nasg korespondent lwowski, 
miasto Krystynopo! zgorzało ze szczętem. Leży ono w 
powiecie Sokalskim, liczy około 3500 mieszkańców. 
Pożar wybuchł d. 6 b. m. Zgorzały: kościół bernardyń - 
ski, dwór p. Tadeusza Wiszniowskiego wraz z zabudo- 
waniami *gospodarskiemi, gorzelni, browarem. Ratunek 
był niepodobny. 

— Niebyło gorszego dnia dla dochodów wystawy 
wiedeńskiej, jak we środę, bo zebrano tylko 7623 złr., 
a mianowicie 5944 osób zapłaciło bilety po 1 złr., 
reszta za kartami abonowanemi, albo o zniżonej cenie, 
a 16000 osób bezpłatnie, jak służba, robotnicy i t. d. 

— Qdillon Barrot umarł d. 6 b. m. Imie to dziś 
zapomniane, było niegdyś we wszystkich ustach i co 
kilka wierszy we wszystkich gazetach. Odillon Barrot 
był bowiem mimowolnym twórcą rewolucyi 1848 r. 
i upadku Orleanów. Kamil Hyacynt Odillon Barrot u- 
rodził się 1791 w Villefort w dep. Losere. Ojciec 
jego deputowany, głosował przeciw straceniu Ludwika 
XVI. Dla tego za restauracyi rodzina Barrotów używa- 
ła wielkiego wzięcia a Odillon mając nie spełna lat 20 
został adwokatem przy sądzie kasacyjnym. Rychło je- 
dnak Odillon przejęty zasadami konstytucyjnemi, zaw- 
ze z Anglii biorąc wzory, stał się przeciwnikiem Bour- 
bonów i czynny wziął udział w rewolucyi lipcowej. Na- 
leżał on do tych delegatów, którzy odprowadzili Karola 
X do Cherbourga, gdy odpływał do Anglii. Mianowany 


zaraz prefektem Sekwany, upadł wraz z gabinetem La- | ż 


Atta. Wrócił więc do adwokatury i zrobił sobie imie, 
broniąc więźniów politycznych. Wybrany do izby, na- 

do partyi liberalnej i reformistycznej. Barrot 
chciał koniecznie zastosować we Francyi nietylko formy 
konstytucyjne angielskie, ale i zwyczaje tamecznego ży- 
cia politycznego. Dla tego stanął na czele reformistów 
ustawy wyborczej i począł w r. 1847 zabierać głos 


wolucya 
3 
czem go zdepopularyzował 


ec j 
pracował na niego. Proitos, o TT zamachu Stanu, 


i wał on przeciw zamachowi 
stanu — i odtąd zeszedł z pola poli 
jeszcze raz wyjść na j pola politycznego. Próbował 


i e Jaw za prezydencyi Thiersa, ale 
nadaremnie. Brat jego Alfons piastował pomniejsze u- 


rzędy dyplomatyczne, jak w Brukseli. 

— Znany z dawniejszych lat Łukasz Wnkałowi cz 
którego rodacy jego nazwali „Wojewodą Hercegowiny“ — 
10 tem tytuł kusił on się na prawdę, chcąc dobić się 
niepodległości tego kraju, jak wojewodowie czarnogórscy 
dobili się swojej —umarł niedawno w Odessie, opusz- 
czony przez swoich, a przez oboych zawiedziony. Li- 
czył on lat 61, urodził się w pobliżu Niegowici w Her- 
cegowinie. We wszystkich powstaniach Czarnogóry, 
Bośnii, Serbii i Hercegowiny brał czynny udział, oparł 
się nawet raz Omerowi paszy, lubo ten wtargnął do 

tyni i zmusił Omera do układów. Było te przed 10 


łaty. Porta nadała mu godność bimbaszy, którą 
k aby ródakom swoim mógł nieść pomoc i opie- 


pg tytuł ten użyty był, aby go podać u rodaków 
ie. Wyniósł się przeto do Qdessy. W r. 


"7 TOWER RZ T PTNT 


1864 gdy mniemał, że Słowianie tureccy podniosą 
znów broń, zjawił się wśród swoich, ale go Czarno- 
górcy schwytali, aby odwrócić od siebie podejrzenie 
uczestnictwa, a nadto lękała się jego popularności re- 
jencya. Wrócił więc do Odessy i tam życia dokonał. 

Teatr. W niedzielę dnia 10 sierpnia: Robert i 
Bertrand czyli Dwaj złodzieje, wodewil w 4 aktach 
przerobiony dla sceny Krakowskiej przez Wł. L. An- 
czyca, muzyka K. Hofmanna. 

— Dnia 8 sierpnia pogoda; termometr od 13:0 do- 
szedł do 23'8 R. Barometr opada; dnia 9 sierpnia o go- 
dzinie Gej rano stan jego był 329.59, termometru 
13:2 R. Wiatr północho-wschodni, |. 


— W niedzielę dnia 10 sierpnia: Śgo Wawrzyńca 


męczennika i Sej, Filomeny panny; w poniedziałek dnia 
11go sierpnia : Śej Zuzanny panny męczenniczki. 


=== ZZ 


ROZ OW 


Sprawy jadowe. 


IAraków go sierpnia. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 11 sierpnia: Jędrzeja Kicy o 
zabójstwo; Antoniego Zielińskiego o kradzież; Reginy 
Kosowskiej o kradzież; Maryanny Domek 0 kradzież, 

We wtorek d. 12 sierpnia: Jakóba Wawrzała o kra- 
dzież, Maryanny Wrońskiej o wykroczenie przeciw bez- 
pieczeństwu życia; Józefa Gabryi o to samo wykrocze- 
nie; Piotra Kozaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja 
grz ERF Jana Pudły i 7 wspól 

e środę d. 13 sierpnia: Jana Pudły i ( wspól- 
ników o ojew Jana Tilipka o kradzież; Magdaleny 
Pazionki o kradzież; Jakóba Piaskiewicza 0 ciężkie u- 
szkodzenie ciała. , 

We czwartek d. 14 sierpnia: Walentego Janowskiego 
o morderstwo; Tekli Kozłowskiej i 2 wspólników o kra- 
dzież; Macieja Lachtońskiego 0 kradzież; Salomei Włod- 
kowy o oszustwo. 

W piątek i w sobotę nie ma rozpraw. 


Wystawa powszechna wiedeńska. 


Według brzmienia lista p. Mandybura, inspek- 
tora sżkolnego, podaliśmy na tem fiiejscu zawia- 
domienie: że nauczyciele jadący na wystawę pod 
jego przewodnictwem przybędą do Krakowa 8 bm. 
rano — zabawią tu cały dzień, aby tutejsi nau- 
czyciele mogli się do nich przyłączyć — a wię- 
czorem dalej odjadą. ; 

Tyticząsełh lwowskie gtóno ż p. Mandyburem 
przybyło tu wprawdzie 8 b. m. ale zaraz dalej 
pojechało — a nauczyciele z zachodniej części Ga- 
licyi, którzy stosując się do naszego ogłoszenia, 
przybyli tu, aby się d. 8 wieczorem przyłączyć, 
osiedli na lodzie, nie wiedząc jak sobie poradzić, 
doznali więc prøykrego i kosztownego zawodu. 

Zdaje się, że było obowiązkiem p. Mandy- 
bura, skoro zaszła zmiana w programie: podróży, 
zawiadomić o tem bodaj telegrafem komisyę kra- 
kowską, żeby tutejszych nauczycieli od zawodu u- 
chronić. Powinienby również p. Mandybur uspra- 
wiedliwić się z takiego postąpienia, które naraziło 
oprócź naticzycieli, także komisyę krakowską 
i dzienniki. 

DANE WZORCOWE TA 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 
©święcim 8go sierpnia 
Przyszło na popas dotąd wołów 1670 idących directe 
do Wiednia 200, spodziewanych jeszcze 800, pozostało 
z tutejszego placu 2770 sztuk razem. Targ będzie stały. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


Różnica obecnej zwyżki w Wiedniu od po- 
przednich prób sztucznego dźwignięcią 
upadłych kursów. 


Chociaż potząwszy od czwartku kursa rosnące 
na początku tygodnia znowii cokolwiek zniżać się 
zaczęły skutkiem końcowej regulacyi tygodniowej, 
to wobec nieprzerwanie dobrego usposobienia giek 
dy, całemu tygodniowi wyraźoą już tendencyę do 
zwyżki przyznać musimy. 

e zaś od początku obecnego przesilenia kilka 
już zrobiono prób sztucznego dźwigania kursów 
z upadku, a każda z tych prób ostatecznie tem 
większem zbezcennieniem wszystkich papierów gieł- 
dowych i coraz większą utratą zaufania publi- 
cznego się kończyła, warto zadać sobie pytanie, 
czy obecna zwyżka nosi na sobie piętno odmienne 
od poprzednich wysileń i czy jej więcej trwałości 
prorokować można. Wszystko, co teraz w Wiedniu 
przedsiębiorą fre tak zwodne, że chcąc się zda- 
niem swojem do jakiej dobrej wróżby przychylić, 
trzeba być nader ostrożnym. Jeśli jednak wszel- 
kie pozory nie mylą, to w zwyżce obecnej do- 
strzedz można kilka znamion, które ją od krótko- 
trwałych poprzednich usiłowań wywołania zwyżki 
na pozór przynajmniej, bardzo korzystnie odró- 


"Na. czele tych znamion postawić trzeba stosun- 
kowo długą jej trwałość. Żadna z poprzedni 
prób sztucznego dźwignięcia kursów nie przetrwała 
tygodnia. Zaczęła się też obecna zwyżka „ wśród 
okoliczności, które zwykle powstawaniu jej nie 
sprzyjają. Końcowa regulacya pozawieranych w 
ciągu tygodnia tranzakcyj jest zwykle najgorszą 
porą do inaugurowania zwyżki, obecna zaś Zza- 
częła się właśnie na dobre w sobotę ubiegłego ty- 
godnia, kiedy się jej najmniej spodziewano. Za- 
częła się też pod wpływem zbiegu okoliczności, 
które zwykle na zniżenie kursów a nie na zwyżkę 
działają. W Berlinie krótko przedtem zaniosło się 
na przesilenie podobne do wiedeńskiego. W koń- 
cu przeszłego tygodnia nie można jeszcze było 
jasno dostrzedz, czy burza ta, która podobnie jak 
wiedeńska, rychlej czy później nastąpić musi, tą 
razą jeszcze zażegnaną zostanie lub nie; zyskano 
przytem przekonanie, że skutkiem R ilo- 
ści efektów giełdowych, niemieckie kapitały ledwo 
potrzebom własnego targu podołać zdołają, że 
więc na ich pomoc w Wiedniu liczyć nie można. 
Wszystkie te deprymujące okoliczności nie zdo- 
łały jednak zachwiać świeżo powstającej ochoty 
do zakupywania. Widać więc, że ochota ta pole- 
gać musi na nabraniu zaufania do sił własnych 
i na budzącem się przekonaniu, że pewna część 
papierów spadła poniżej rzeczywistej swej warto- 
ści wewnętrznej. Pierwszy bodziec świadczy 0 
wzroście dobrego usposobienia i jest ważnym czyn- 
nikiem moralnym, drugi czynnik ma w sobie rze- 
czywistą ekonomiczną podstawę. Zdaje się więc, 
że zwyżka wspierająca się przy piers próbie 
dźwigania się swego na takich podstawach, budzi 
więcej nadziei i rokuje więcej trwałości od po- 
przednich, 


f 


` OZAR s Niedzieli 10 Sierpnia 1878. 


„_ Rokować też można zwyżce obecnej większą trwa- sk 


łość z zachowania się kontrminy. Kontrmina zwy- 
kle bardzo dobrze umie ocenić sztuczne porywy do 
„wyżki i pa cbjawy ich wcale n'e zważa; ta 'azą 
j daak pokcywał» się bardżo wczeście, 00 jet do- 
vodem, że wierzy w trwałość : b'enej zwyżki i 
większego wzrostu jej obawia sę. //% , 

Składają się ną usiłowania podtczymania cbe- 
cnej zwyżki in .e jeszcze żywicły, Względy, na Wio 
deń, na wartość reslności w tem mieście k=żą sze 
rokim i wpływowym kołom zajmować się Josen 
oh pkd bliskość zzó wyborów kę 
średnich i niknący w miarę niepowodzenia giełdy, 
urok Tentai och, arr alkio ich siły do 
wspólnego dźwigania kursów. 

Takie usiłowania o tyle mogą mieć skutek, że 
niektóre papiery, które niesłusznie spadły. zbyt. ni- 
sko, podniosą się może aż do właściwej swej war- 
tości. O dawnej wysokości jednak kursów wiedeń- 
skich marzyć wcale nie można, bo się w bardzo 
dotkliwy "pogýb zbyt:przesadnemi okazały. Wobec 
tendencyi do zwyżki w Wiedniu jedynie właściwem 
zachowaniem się naszem będzie: starać się pozbyć 
papierów zakupionych przed nastaniem przesi- 
lenia, skoro tylko dojdą do takiej wysokości, że 
straty poniesione na nich staną się znośnemi; ale 
spekulowania na efektach giełdy wiedeńskiej jak 
gel ceniej wystrzegać się należy, bo mimo wszel- 
kich wysileń, które chwilowo mogą być skuteczne- 
mi, targ jest i zostanić przepełnionym, a dużo 
przedsiębiorstw niema rzetelnych podstaw ekonomi- 
cznych, co więc w zasłużony sposób wyższy kurs 
od obecnego zyska, to jednak zbyt wysoko nigdy 
nie pójdzie i sposobności do wielkiego zysku na 
grze giełdowej nie poda, a co się sztucznie podśru- 
buje na chwilę, to runie znów niebawem, bo już 
czujność niedowierzającej publiczności obudzona, i 
PERI podstępnych sztuczek giełdowych zdra- 

zone. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej » dnia 6 sierpnia. 

Posady: Aptekarza w Olesku; podania do 1 wrze- 
śnia, 

Licytacye: W sądzie pow, w Niepołomicach 4go 
września licyt. egz. realn. N. 64 w Targowisku. — W 
sądzie pow. w Janowie 30 sierpnia licyt. egzek. realn,. 
N. 203 tamże. — W starostwie krakowskiem 21 sierp- 
nia lic. przez oferty w celu dostawy materyału do po- 
krywania gościńców rządowych, — W sądzie del. miejs. 
w Samborze 13 sierpnia licyt. egz. realn. N. 44 w Ea- 
nowicach. i 

Zawiadomienia: Sąd pow, w Husiatynie o uzna; 
niu Pawła Kochana z Czabarówki za marnotrawcę.— 
Sąd pow. w Nowym Targu Agnieszkę Panczakieniczową 
o prawie Ludwika Kamieńskiego imieniem „kasy gmin- 
nej o 63 zł, rozprawa 10 września, kurator Jędrzej 
Siaśkiewicz. 


a a 
Przyjechali do Krakowa od 8 do 9go sierpnia. 
HOTEL POLLERA: Władysław Byszewski wł. dóbr 

z Kongresówki, J. Bremen kupiec z Raciborska, Kreiter 

kupiec z Frankfurtu, Mikołaj Bykowski z Monachium, 

Aleksander Arnoldy właś. dóbr z Rosyi, M. Topolnicka 

z Galicyi, J. Trzebiński właściciel dóbr z Kongresówki, 

ij sata Wajcowicz ze Lwowa , Ludwik Lech kupiec 

z Baden. 


(Nadesłane. -=i 


Zwracamy uwagę na wydany przeź Ai Nowołeckiego | 
„| Przewodnik 


Fi o Wiedniu i jego okolicach oraz wystawie, 
z planem Wiednia i wystawy. Cena 2 zł., oprawny 
w płótno 2 złr. 50 cent. O — 


(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca sił 
i zdrowie bez lekarstw i Kosztów 


Mievalescitre du Barry z Londynu. 

Żadna choroba nie może sig oprzeć delikatnej Revalesoiore 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
ienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 

oby, gruczołów, błon śluzowych, A papi nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawno 6, zatkanie, rozwolnienie. 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, Wo puchling, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum W HSZACA nudności i wymio 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 

Wycigg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze 
syła sig na żądanie opłatuie. -S K 
yR Demi vje niż E e Bevalezciora jest o 50 razy tansza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierający oh sry 1 złr.50 0., 
1f 2 zr. 50 o., 2 funty 4 zdr. 50 ©.» 5 £ 10 zir., 12 f 20 
alr., 24 1. $6 är., Biszkopty Revalescióra y pniach po 2 złr 
50 o. i 4 złr. 50 o. Revalesciere chocołatóe w tabliczkach i 
roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
$ zir 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
ng 120 filiżanek 10 złr., 288 ślitepak 20 ar., 576 filiżanek 
36 xir. Miejsca sprzedaży: Barry ak walne Comp. w Wie- 
dnin, Walsksokgagye Nr. 8; w Krakows, Jósef Tyauosyński, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. 4. Wi s aye Wiednia 
atkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskuteoznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 


kazem pocztowym. 


-l 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesse telegraficzne, 


7 sierpnia. Według ostatniego biu- 
rw Pilloitz, król miał noc mniej dobrą; zre- 
sztą stan jego niezmieniony. ; 

HAaiserslautern 7 sierpnia. Biskup Spiry 
powołany był w procesie sobie wytoczonym o po- 
twarz przed tuvejszy sąd policyjno poprawczy przez 
małżonków Martin. Obrońca biskupa zaprzeczał kom- 
petencyi sądu. Sąd jednak uznał się kompetent- 
nym i naznaczył dalsze prowadzenie rozprawy na 
dzień 21 b. m. AA H 

Paryż 7 sierpnia. Ajencya Havasa donosi, że 
hr. Paryża z okazy! swoich odwiedzin u hr. 
Chamborda rzekł do niego: „Przybywam zło- 
żyć odwiedziny, co już oddawna pragnąłem był 
uczynić. W imieniu wszystkich członków mojój ro- 
dziny i w mojem własnem witam Cię nietylko ja- 
ko głowę naszego domu, b airs jako jedynego 
reprezentanta zasady monar? icznój we Francyi.* 
Hr. Chambord był tegoż wieczora u hr. Paryża. 
Drugie to widzenie się było jeszcze serdeczniejsze 
od pierwszego, a jak zapewniają; od spotkania 
się br. Paryża z br. Chambordem nastało wielkie 
zbliżenie się między orleanistami a legitymistami. 
L'Union stwierdza, że w domu francuskim wróciła 
jedność i że pozostaje tylko przywrócić jedność 
między wszystkimi Francuzami. Gaz. de France 
mówi, że książęta zrobili drga „swoją; rze- 
czą jest konserwatystów, i Pitak ng Ajencya 
Havasa oświadcza, że pogłoski doniesione w nie- 
których dziennikach 0 e za u krokach posła 
francuskiego w Rzymie, Coran es, aby politykę 
francuską na rzecz Ojca Świętego skierować, są 
bezzasadne. Rząd francuski żywi najgłębszą cześć 
dla Papieża, ale nic nie zmieni w polityce swój 
względem Włoch zaprowadzonćj przez Thiersa. 


Kx Piy ż 8 sierpnia. Słychać, że nd sh 
bord przybędzie do Francyi w wrześniu. Radą, 
ministrów obradować będzie w sobotę nad skargą 
ks. Napoleona. Mac-Mahon przesłał jego 
'st (p. Francyę) ministrowi wojny. k 

Paryż 8 sierpnia. Journal officiel stwierdza, 
że: d.+5 b. m. spłaconą została trzecia ćwierć pią- 
tego miliarda kontrybucyi wojennej. — Roche- 
fort ma być niebawem wysłany do Nowej Kale- 
"Oil. 

Lyon 7 sierpnia. Dziennik Za Dé centralisa- 
tion ogłasza breve papieskie w odpowiedzi na a- 
dres stu deputowanych francuskich do Papieża. 
Ojciec Śty poświadcza, iż nigdy nie wątpił o tem, 
że słońce sprawiedliwości wejdzie dla Francyi. N. 
Marya zakłada znów sobie panowanie we Francji. 
Pielgrzymki są widowiskiem godnem aniołów i lu- 
dzi. Papież winszuje deputowanym i rządowi, i prze- 
powiada koniec panowania błędu a przywrócenie 
wielkości i chwały Francyi. 

Bern 7 sierpnia. Przyszłe zebranie delegatów 
z gmin starokatolickich Szwajcaryi i liberalnego 
Stowarzyszenia katolickiego zwołane zostało przez 
komitet centralny na d. 31 sierpnia do Olten. Roz- 
bierąć tam będą przedewszystkiem pytanie co do 
udziału Szwajcaryi w zjeździe starokatolickim w 
Konstancyi i ya stanowiska, jakie mają na nim 
zająć wysłannicy szwajcarscy.. 

wę i pos rys wa orz demonstra- 

j(?) klerykalnych, na czele ch stoją usunię- 
daa z Jdt, rząd bertiefiski | polecił AMARINO 
na drodze administracyjnej i zakaz procesyj. 

Rzym 7 sierpnia. W nieustającym komitecie 
statystycznym, który zbierze się w tym miesiącu 
w Wiedniu, rząd włoski będzie reprezentowany 
przez byłego ministra oświecenia Cezarego Cor- 
renti. 

Fiorencya 7 sierpnia. Komisya 60ciu ak- 
cyonaryuszów kolei rzymskich porzuciła myśl za- 
kupna kolei Towarzystwa przez rząd, a wniosła 
dwa inne projekta, żądające wsparcia rządowego 
równającego się ofiarom, jakieby rząd poniósł 
przyjąwszy wnioski ministerstwa Lanza. Rząd wy- 
znaczył trzech członków dla zbadania tych propo- 


zycyj. 
W stan 7 sierpnia. Przybyło tu 23 ofi- 
cerów hiszpańskich wziętych w niewolą w Berga 
i Igualada i odprowadzonych do granicy; pozo- 
staną zaś tu w cytadeli, dopóki nie nadejdzie po- 
zwolenie do powrotu ich. Z rozkazu Saballsa roz- 
strzelano - w -prowincyi Gerona dwóch bogatych 
właścicieli ziemskich, lubo są karlistami. 
Londyn 8 sierpnia. Słychać, że na następu- 
jące mają zajść zmiany w gabinecie: margr. Ri- 
pon i lord Childers ustąpią; Bruce zostanie 
parem i zajmie miejsce Ripona w prezydyum taj- 
nej Rady; John Bright wstąpi do gabinetu i o- 
bejmie po Childersie kanclerstwo Lancastru; Lo- 
we otrzyma tekę spraw wewnętrznych. Gladsto- 
ne pozostaje prezesem gabinetu a przy tem bę- 
dzie kanclerzem skarbu w miejsce Lowego. Dot- 
son wejdzie w miejsce Baxtera, jako podsekre- 
tarz skarbu; Artur Peel będzie sekretarzem par- 
lamentarnym i sprowadzać do Izby członków nieo- 
becnych; lord Fryderyk Cavendish ma być mia- 
nowany lordem przydzielonym do skarbu. 
Hotar 7 sierpnia. ( Wanderer) książę C zar- 
nogórski został wystrzałem ciężko raniony w 
twarz. Miasto (Kotar czy Cetynia?) w wielkiem 
wzburzeniu. Nieznany. sprawca, ani bliższe szcze- 
góły. (Wiadomości tej nie znajdujemy w żadn 


legrafowano; gdyby zaś była prawdziwą, nie ogra- 


i loniesieniu tylko Wanderera). 
"S pEr opol 7 sierpnia. Hr. Ludolf 


dwlókł wyjazd swój o dwa tygodnie, a posłucha- 
RA? o u Sultana później nastąpi. Na cześć Sza- 
cha odbędzie się przez trzy dni wspaniała ilumi- 
nacja. 


Nawet organa półurzędowe uznały za stosowne 
nie pominąć milczeniem korespondencyi ze Lwowa 
do N. fr. Presse, o której onegdaj na tem miejscu 
wspominaliśmy. Za dużo już było w niej fałszów 


ty|o ucisku i prześladowaniu żydów w Galicyi, aby 


tak tendencyjne zmyślenia zostawić bez odpowiedzi. 
Oto co pisze organ urzędowy, Gazeta Lwowska: 

„Kto uważnie czyta kronikę dzienników wiedeń- 
skich o ruchu wyborczym, nieraz zapewne zrobił 
to spostrzeżenie, że nawet pierwszorzędne organa 
pomimo rozległych swych stosunków mają o spra- 
wach galicyjskich dość często daleko mętniejsze 
wiadomości, niż o chaotycznym biegu ów 
hiszpańskich. Nie chcąc przypisywać redakcyom 
złej woli, musimy chyba przypuścić, że bywają 
mistyfikowane przez korespondentów. nieumiejących 
poskromić bardzo bujnej fantazyi. Świeży wypadek 
takiej mistyfikacyi znajdujemy w jednym z wczo- 
rajszych dzienników wiedeńskich (N. fr. Presse. Red,), 
którego korespondent w ponurem świetle przedstawia 
położenie izraelitów (i ae w przededniu wy- 
borów, nazywając ich ofiarami urzędników poli- 
tycznych, którzy wszelkiemi środkami mają stłu- 
miać akcyę wyborczą w duchu konstytucyjnym. 
Korespondent opowiada o tym ucisku tak po- 
twornie fałszywe rzeczy, że już nie o zbyt 
bujną imeginacyę, ale wprost o złą wiarę po- 
mówić go należy. Jaki jest cel właściwy podo- 
bnych fałszów — nie usiłujemy odgadywać, ale to 
pewna, że Środki, które mu służą, zarówno są nie- 
szlachetne jak niezręczne.* 

Lepszej odprawy nie mogła dostać Nowa Pressa, 
jaką jej daje organ urzędowy lwowski, — przyto- 
czywszy cały ten ustęp, ponieważ popiera to cośmy 
onegdaj pisali w odpowiedzi na ową korespondencyę, 
objawiamy jeszcze życzenie, aby go sobie M. fr. 
Presse kazała przetłumaczyć i miała go zawsze 
przed sobą, za nim postanowi umieścić doniesienia 
swego korespondenta lwowskiego. 

Jak dalece centralny komitet żydowski we Lwowie 
nie ma w kraju poparcia, posłużyć może za dowód 
i to, że nie ma ani jednego organu w Galicyi, któ- 
ryby pośredniczył między nim a wyborcami. O wszy- 
stkiem co zrobi Szomer Israel dowiadujemy się 
dopiero z Nowej Pressy, a są tam czasem ciekawe 
rzeczy. I tak dowiadujemy się teraz z tego samego 
zródła o nowej odezwie centralnego komitetu żydo- 
wskiego, wystosowanej do tych kabałów, które do- 
tychczas nie dały odpowiedzi, czy przystępują lub 
nie do komitetu centralnego. Po wstępie dłaższym 
postawiono w niej pytania, na 
odpowiedzieć, a mianowicie: a) o jakich kandy- 
datach bez względu na wyznanie jest mowa tak 
u was, jak w miejscach, z któremi tworzycie jednę 
grupę wyborczą? b) które stronnictwo w waszej 
grupie wyborczej najwięcej tych kandydatów po- 
piera? c) kto ma największą szansę wyboru? 

Usiłowania Szomer Izraela nie odnoszą jednak 
pożądanego skutku. Żydzi w Galicyi albo idą za 
komitetem krakowskim, albo są zupełnie na ruch 
wyborczy obojętnymi. Mała tylko garstka słu- 
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cha głosu Szomer dzraela. Na pytania powyższe 
prawdopodobnie tak sarro nie nadejdzie odpowiedź, 
jak pig Wloska na pierwszą odezwę. Które bo- 
wiem zbory izraelickie postanowiły wziąć udział w 
agitacyi wyborczej, te dawno już dały odpowiedź 
Szomer Izraelowi — ale odpowiedź odmowną, bo jak 
wiadomo tylko w Kołomyi utworzył się osobny 
komitet wyborczy żydowski. 

Rezultatem dotychczasowego ruchu wyborczego 
zajmujemy się na wstępie dziennika. Przemawiejąc 
tam za porozumieniem się tak z wyborcami ruskie 
mi jak starozakonnymi upatrujemy tę zgodę w u- 
względnieniu w odnośnych okręgach wyborczych 
wyznania kandydatów. 

Do czego innego zmierzają przesadne desideria 
komitetu żydowskiego lwowskiego ; jeśli prawdą jest 
stąwia on następujące propozycye: 1. aby w okrę- 
gach wyborczych, gdzie żydzi tworzą mniejszość 
postawieni zostali tylko liberalni, umiarkowani i 
antifederalistyczni kandydaci; 2. aby z Galicyi 
wschodniej postawiono na kandydatów przynajmniej 
6 albo 7 żydów przez komitet żydowski wskaza- 
nych; 3. jako miejsca wyborcze proponuje: 
Lwów, Brody, Kołomyję, Stanisławów, "Tarnopol, 
Przemyśl i Sambor; jednak co do tego punktu, jak 
i co do osoby zastrzega się dalsze porozumienie. 
Komitet żydowski zaleca na kandydatów: Dr Hö- 
nigsmanna 'dla Kołomyi, oraz pp. Dr Kolischera, 
rabina Lówensteina, Dr Kobna i Dr Manscha; Bro- 
dy zaś wybiorą swoją drogą pp. Kallira i Leona 
Frankla. ` ; 

Pierwszy i ostatni punkt tej propozyci naszem 
zdaniem nie jest do przyjęcia. Można bowiem u- 
względnić w kilku miastach stosunek liczebny wy- 
znań, ale niemożna przyjąć dyrektywy co do kie- 
ruuku politycznego, ani narzucania wskazanych z 
góry kandydatów. 

Tego nie czyni centralny komitet wyborczy przez 
całe koło posłów sejmowych wybrany, bo szanuje 
wolność wyborczą, a komitet żydowski chce dykto- 
wać prawa, rozciągać cenzurę kandydatów libe- 
ralno -centralistyczną i antifederacyjną tam nawet, 
gdzie żydowscy wyborcy w mniejszości, lub narzu- 
cać swoich i N. fr Presse ulubieńców. To za wie- 
le; sądzimy przeto, że warunki te są ułożone dla 
chwilowej satysfakcyi N. fr. Presse, ale niemogą 
być podstawą układów. 

Niebardzo pewnym jest gabinet pruski nowych 
wyborów, a osobliwie lęka się, aby partya liberalno- 
narodowa nie została pobitą, a wa nie od- 
niosła zwycięstwa. Dla tego straszy wszystkich 
przyjaciół ojczyzny, że postępowi są rewolucyoni- 
stami na zgubę Niemiec pracującymi. 

Dzienniki paryskie przedewszystkiem rozbierają 
zjednoczenie się. obu linij bourbkońskich, a to we- 
dług swego stanowiska. Szereg tych uwag nie daje 
jeszcze miary skutku politycznego fuzyi. 

Zaledwie zamknięty parlament angielski, a powyżej 
dajemy mowę tronową, już nastała częściowa zmiana 
gabinetu, która jednak nie jest okolicznościową 
ani zasadniczą i nie narusza polityki rządu. 

Norrdd. Allg. Ztg zaprzecza doniesieniom tele- 
graficznym paryskim, aby konsul niemiecki w Kar- 
tagenie jeździł do Madrytu w sprawie oddania 
„Vigilante“ rządowi hiszpańskiemu. 

Walencya i Kartagena słabo się bronią wojskom 
rządowym. Południe Hiszpanii jest prawie całe w 
rękach rządu madryckiego. 


ym | Ostatnie depesze telegraficzne e „Ozasz” 


innym dzienniku wiedeńskim, ani nam jej nie te- 


Poznań 8 sierpnia. Arcybiskup Ledó cho- 
wski nie stawił się przed sądem na termin dziś 
naznaczony, w sprawie mianowania X. Arendta pro- 
boszczem w Wieleniu bez zatwierdzenia ze strony 
rządu. Arcybiskup zawiadomił sąd na piśmie, że 
stosownie do protestacyi przeciw ustawom kościel- 
nym, nigdy nie będzie się tłumaczył z powodu 
mianowania X. Arendta w Wieleniu. 

Berlin 9 sierpnia. Gazeta Spenera zaprzecza 
doniesieniu, jakoby rząd niemiecki przesłał rządom 
europejskim wyjaśnienie pod względem odmiennego 
stanowiska swego wobec zachowania się kapitana 
Wernera w zajściu z fregatą „Vigilante“. s 

Drezno 8 sierpnia. Według biuletynu wyda- 
nego wczoraj wieczór, stan zdrowia króla jest bez 
zmiany. Jak na teraz nie będą wydawane peryo- 
dycznie biuletyny. i 

Stuttgardt 8 sierpnia. Rada gminna uchwa- 
liła urządzić pod kierunkiem władz miejskich ob- 
chód Sedanu d. 2 września i zaprosić do udziału 
wydział obywatelski. LUB 

Londyn 8 sierpnia. Następujące zmiany zo- 
stały dziś dziś postanowione: margr. da) i (pre- 
zes tajnej JE Rady królewskiej) i mini- 
ster lord Childers usuwają się do życia paa 3 
tnego; lord Bruce mianowany parem i lordem i 
prezesem tajnej Rady; Lowe obejmuje ministe- 
ryum spraw wewnętrznych; John Bright kancler- 
stwo księstwa Lancaster; Gladstone zostanie 
kanclerzem izby skarbowej. W miejsce Baxtera 
(sekretarza skarbu) wchodzi Dotson. Inne jeszcze 
zmiany nastąpić mają. 

M 8 sierpnia. Walencya zdała się . 
na łaskę. Jenerał Martinez Campos obsadził 
miasto. Poddanie się Kartageny jest spodzie- 
wane. Kortezy przystały na zniesienie prawa uła- 
skawienia. 


Mursa. Wiedeń, dnia 8 sierpn., god. — 
4'/, zjedn. dług państwa banko. 68:65. — Zjedn. 


oblig. państwa w srebsze 73-—. — Losy x r. 1860 
102:25 — Akcye konku 982 — — 'koye kredy” 
towe 235 50 — Londyn 110-90. — Srebro 105-75. 
Dukat —.—. — Lomherdy 18650. — Loey £ r. 


18647 1389:50 — Akoye ; 
Napol'< ndor 8-851/,. — Akoye kolei gal. Karola 
Ludvika 221--- — Akoe kolei Lwoweko-Ozem. 
139:— — Akcye kolei oGno - WSCH. AP 23 
Akcje baakawoiydć (Wersinsb) 5775. — Oblig. 
indęmaiz. gal. 75— — Akcye banku wiedeń. dla 
„wej .835— — Akcye kolei siedm. 
: kolei aeg E RRE Te Tram- 
sny 266: -—— Akoye benkm budowy 11450. — 
N. kolei wschodn. 7550 -- Akcęe /an- 
nęciersk. 65— — Akcye kcleń zjedn. 147 50. 
64.90. — Losy prem. vie. 87:75 
o kolei Kaszycko- if. ——. Akcye kolei 
ces. Elżbiety 216— — Akcye kolei półn. zach. 
904—.— Akcye franko-węgiersk. 32:50.— y 
austr. bank. 136:— ]— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


friko - austr. 83— — 


obrotu 5 
Akcye kolei r 
Akcye 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


"AEOLNPOPF" POD OSDEYW="E""_- OPEN 


CZAS z Niedzieli 10 Sierpnia 1878. 


r ; z - - ~ 
; 
- à TA; i í 


Cena i zir. w. a. 


Do nabycia w aptece pod „Węgierską Koroną" eH. Piecpesa we Lwowie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotną po 


y 


Losy Miasta Krakowa. 
Główne wygrane Złr, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Wajniższa wygrana zir. 30 w. a. 
Najbliższe ciąśnienie 2 Września 1873 r. 

Tapat Bank hipote Filie 
alic.. akcyjny Ban jotecżny i Filió jego 
Krakoy niowcaćł AMBORZE; 
E , » Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH 

„w Wiedniu: Bank und Wechslórgeschaft der Nieder Oesterreichiśchen 
i Escompte‘ Gesellschaft. (1219-12-) 


s $ -ld 


Podziękowanie, 


Choroba epidemicznie grasująca wyma- | Q 
ga troskliwego czynnego i zaradczego rá- 
tunku. Z klęską tą walczą ludzie serca, li- 
tości i doświadczenia. Przodują w tej wal- 
ce lekarze — mężowie nauki'i poświęcenia, 
obrońcy zagrożonego zdrowia i życia. — 
W walce tej wielu jest pówołańych, ale| SĄ 
mało wybranych. Podpisani w dzielnicy VI | GQ 
i VIII miasta zamieszkali nabyli“ smutne- 
go doświadczenia: że młodzi improwizują- 
cy się lekarze nie z tą gotowością i ochotą 
śpieszą z swą pomocą jak zrośnięty z fá- 
mi od lat prawie trzydziestu, szczęśliwie 
praktykujący Doktor Jonatan War- 
sznuer. Okazuje się: że Mąż ten szano- 
wny i czcigodny jest prawdziwem dziec- 
kiem krakowskiem; bo poświęca się temu 
szlachetnemu zawodowi w świadomości swój 
tutejszości; nie wydalił się z Krakowa, põ- 
został na placówce, a dzień i noc bojuje 
z aniołem śmierci. Należy się zatem Tobie 
Doktorze pełne uznania podziękowanie, 
jako zadatek tej nagrody którą Pan Za- 
stępów Ciebie obdarzy. Amen. 


Kraków 7 Sierpnia 1873 r. 


J wo Lwowie: C. k. uprżyw. | i 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i 


Przy Handlu 3. Zaczyńskiego 


PRZEWODNIE -0- WIEDNIU 1 WYSTAWIE 


M. Kleinblatt. (Nr. 209 ulica Szewska) ` i 

A TE parit utrzymuje się stołowników.|Z planem Wiednia i Wystawy, w ozdobnem wydaniu z książeczką notatkową 

. Schermant. Pötiaw iz pięknie oprawny, sprzedaje po 2 złr. w. a. 

8. F. Lau. otrawy smaczne, tanie i czyste. 1914 rasą i 

J. Landau. e RET g 

4 g Ary i Tamże znajdzie miejsce £-ch Kraka M. DWORSKI d Nr 

. Faugilstrach. ` z Atar nk | m o . o 

(1493-1-2) a Kolberg. praktykantów. (1492-1-2)h «+: W. ATO owie, w Ry. RZA p 14 


„pod opańrzaoklą w Ozer Podziękowanie. 
owoach przy ulicy Lwowskićj [+23ikrś Abs IE a 4 4” awii] Ar 
i zaopatrzywszy ją w jak hajlepsze świé- „Mąż, mój Michał Fasnacht, oficyał kolei Karola Ludwika, 
że materyały,, polecam się łaskawym|zabezpieczył się na wypadek swćj Śmierci w „Galicyj- 
względom Szanownéj Publiczności...  |skiem ©gólnem Towarzystwie Ubezpieczeń: 
Józef Golichowski, |i już po upływie 5-ciu miesięcy: dosięgła go Śmierć nieubła- 
aptekarz. gina. 

„.Pomimo, że w myśl policy kapitał dopiero w 2-6im miet 
siącu po śmierci ubezpieczonego wypłaca się, „Galicyjskie 
Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń jednak wy- 


Oi w drodze kupna aptekę 


Podziękowanie. 


Ukochany nasz Lekarz Dr. Fryde- 
ryk Braunsteiu — należący do daw- 
niejszego pokolenia przedstawia typ 
szczerości i przywiązania . do ludności 
wsród której się wychował, — Praca 
tyloletnia nie osłabiła jego gorliwości. 
Dzień i noc spieszący do chorych — 
ratuje i ocala — zatem usługami le- 
karskiemi popisuje się, a. nie. pseudo- 
poetycznemi frązesami i wymówkami— 
jak to nasi młodzi lekarze — którzy 
swoje kąryery na, Kazimierzu — te- 
raz niestety! targując się z rodzinami 
rozpoczynają — Tobie tedy szanowny 
Doktorze należą się cześć i podzięko- 
wanie. 

Kraków dnia 7 Sierpnia 1873. 


(1489-1-3) 


EAU de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 


potrącenia. 

„Poczuwam się zatem do obowiązku złożyć niniejsżem rze- 
czónemu * Towarzystwu me najszczersże pódziękowanie, zachę- 
cając, przytem każdego „ojca rodziny, by zawczasu * korzystał 
|z ubezpieczenia na życie. 


Przemyśl dnia 26 Lipca 1873 r. 


8. Scherman. (1464) Elżbieta Fasnacht. 
J. Lańdau. k = NWiein weltberiihmtes | 
S.F) Kauai RBestitutions-Filuid 


COMMISSION pour décors, costnmes, _ 
partitions, brochures, manuserit». A 
MISE EN SCENE d'opória, >< 4" 
fćeries, ballets, comédies, $ 

dratńes et vaudevilles 


Mindel Schermaut. 
K. Hirscheprung. 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 16ym Sierpnia r. b. 
rozpoczyna Kasa Oszczędności 
król. salin miasta Bochni swą 
czynność. 

Bochnia dnia 7go Sierpnia 1873 r. 
(1473-1-3) . „© Dyrekcji. pó 


zu haben mu bei mir selbst oder bei: G. Ullrich, Wien, Jndenplatz Nr. 9. 
Preis: ,,Kiste.f. 20; !, Kiste fi, 10V,; 1, Kiste f. 51⁄, 


` Erfinder des Restitutions- Fluid und Gründer der Fluid - Heilmethode 
Carl-Simon, Wien, II. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. (131b-4-11) 


„Db sprzedania 2 wolnéj ręki 
Młyń parowy w Łowiczu 


w Królestwie Polskiem, 


(1494-1-2) 


rue S*-Georges, 9. à Szejk 
dont. l'expérience théð'ratef 
fait autorité en pareille, niati re 


- (1264-10-) ; 


STARANNE UTRZYMANIE | 


ZEBOW 


g | 7 oeenn, ET GEBY, DZIASEŁ I UST szynami złączony ze stacyą kolel żelaznćj Łowicz — 6 gan- 
ę —MĘ Eh t j k 3 r Í . s . PIECE 

EE SĘ b 3d || |Bllxtr, i zc A 40 zębów (opiat) ków EMABYNY WEZ, stkie w najlepszym stanie, w ruchu bę- 

Stoi AE Ee wyłoni Gio do att ynknin triałośei | MACE- — Zaledwie trzecia część wartości potrzebuje być wy- 

54 N i || | zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni ivsmaku- leczą atana  —— , $ A Ps i 

ź gia SĘ Ę zm twatsyz, PRE nii daw E płaconą gotowizpą reszta może PRE na hipótece na lat 
r i © é oś M w o 

Ekte 2.) EF E gif] | ekon 1 Gźnierżają kajywakowijjojcih ból sebda. kilka z procentem umiarkowanym. 

Jad Ee $ Sin Myy HE wkozk wieś dż gm B> Bliższych wiadomości zasięgnąć można codzienńie 
kj 1qprezgt 0uogorsz | EE cezyńskiege pod Koroną w; Rynku głównym, — z 


we Lwowie w aptece p. Mikolaseha. 
Í _(1251-6;) 


w K 


467 


rakówie w Hotelu Drezdeńskim pod Nr. 12. 


t MAPS 4. M oi da-i ad T 


g z 


płaciło, mi zabezpieczoną sumę już teraz i to bez najmniejszego | 


I 5 = : : : r 3 ke by lał ; ; 
PA i 3 i £ >; 1 oti! K OE 9 i t ug j s x ji 
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HANDEL 
H. Fritscha 


W KRAKOWIE 


otrzymał transport 


Herbaty 
prawdziwej chińskie 
w różnych gatunkach — z tego samego 


źródła, co dawnićj sprowadzał były dom 
handlowy pod firmą: Antoniego Hólzla. 


S| Szczególnićj zwraca uwagę na jeden 


gatunek herbaty, znaną familijną po 
21/4 złr. za funt. 

KSS Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 


je |funt jako rabat. 


Osoby na prowincyi mieszkające, ra- 
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa- 
nych paczkach, będzie natychmiast ode- 
słana. 


Handel tenże poleca się także z Wi- 
nami w różnych gatunkach, tak węgier- 
skich jako też zagranicznych. Szczegól- 
niej wina czerwone, mając znaczne zą- 
pasy od lat kilku z dobrych zbiorów, 
sprzedaje po cenach zniżonych jakoto: 
butelka starego Erlauerą 65 c. Vóslau- 
era 80 c. francuskie St. Julien 80 e. 
i 1 fi. Zaś win różnych dostać można 
tak na butelki jakó też garnce i 
beczki. (1120. 5.) 


Świeże nasienie 


Miepy pastewnćj (ściernianki) 
poleca handel 


J. Schaittera i Spółki 


w Rzeszowie. _ (1401-4-4) 


Środek domowy 

słynny od 18 lat we wszelkich ze zaziębień 
itd. itd. spowodowanych cierpieniach szyi 
i piersi, w Paryżu w r. 1867 odznaczony, 
jest zawsze do nabycia w Krakowie w 
aptece p. Wiktora Redyka i up. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar- 
nowie u p. W. T. Wielogórskiego,—w Prze- 
myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w 
Brzeżanach u p. B. Fadenhechta. (1335-2-) 

Bardżo wiele świadectw o dobcym skutku 
tego syropu nadchodzi corocznie i mogą 
być przejrzane w powyższych miejscach. 


ez bolu 


i bez wstrzykiwania, 

'bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowćj metody, doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach, 


upławy rury moczowej; 
stak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntòwnie i 
szybko 


as” Hbr. Hartmann, >u 


s członek lekarskiego wydziału, 
wwWiednin, Stadt, Habsburgergas.3. 


Wyłlecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
(upławy u kóbiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, ; 

osłabienic męzkie, 

„bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
"wych lub kiłowych wrzodów it.d, Za- 
tchowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy 
)zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
, wiąda odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życi (4371-6-25) 


(1397-1-4) 


cztą; za opakowanie 20 e 


Z Poronina. 

Powszechnie słychać narzekauie na obojętność 
ludu wiejskiego względem stanu zdrowia swojego 
i zarzucają mu, iż w razie słabości niechce szukać 
ratunku u lekarza. Prawda, że chłop nasz wrazie 
choroby nie łatwo się da nakłonić do zawołania 
lekarza, i więcej ufa pomocy Boskiej niż lekars- 
kiej; ależ i lekarze niektórzy nie lubią chętnie za- 
dość czynić prośbie biednego chłopa: szukającego 
u nich ratunku, a odmawiając mu troskliwej pie- 
lggnacyi, tem bardziej osłabiają zaufanie jego ku 
sobie. 

Przed paru dniami igi ee wień w Cichem 
(rola należąca do gminy Biały Dunajóc; położona 
u stóp Tatr pod Koszystą ku morskiemu oku) za- 
niemógłszy posłał po lekarzą. Niechcąc zaś być za- 
wiedzionym nieobecnością lekarza w jednem miej- 
scu wysłał równocześnie furkę poó” drugiego. 
na nieszczęście chorego, dziś już nieboszczyka, żaden 
przybyć nie chciał. Przebaeza się panu:Ś. lekerzor 
wi w Zakopanem, który jest tylko lesarzem nad- 
wornym, a któremu uczucie rodzicielskie nie do- 
RAA ra Się z domu w chwilach konające- 
go dziecięcia, nie można pominąć pytama : 
panu Fr. lekarzowi powiatowomu ry BORER Tar. 
gu wolno, odpowiedzieć góralowi dopraszającemu 
się jego przybycia do chorego o trzy mile i nie-. 
targującemu się o honorarium: „ktoby ej tam je- 
chał tyle światy?“ i niezbadawszy stanu pacyenta 
zapisać temuż z apteki lekarstwa? czy nareszcie 
lekarz powiatowy jest tylko dla samych panów w 
miasteczku powiatowóm? Prawdziwie że niedałe- 
kim od prawd jest ów dowcipny żarcik iż niekto- 
rzy z pp. lekarzy w czasie epidemii -- chociaż tu 
o niej niema mowy — radziby przez kogo trzecie- 
go próbować pulsu lub opukać chorego i tym spo- 
sobem orzec dyagnozę choroby. 


(1487) X. W. R. 
Podziękowanie. 


Nie będąc w stanie materyalnie 
wynagrodzić mego zbawcę 


Wao Dr. Maurycego Freyo 


mieszkającego pod 1, 86 na Kaźmierzn 
poczuwam się do obowiązku, publicznego 
podziękowania Temuż, za przywrócenie mi 
zupełnego zdrowia, albowiem lata mie dła- 
wił był kaszel z olbrzymim odchodem z 
obrzmiewaniem nóg, z bezsennością a Te- 
muż tylko zawdzięczam, że szkieletówi, już 
tylko ziemią mającemu być pokrytym, swo- 
jem nadzwyczajnóm zajęciem przywrócił 
kompletne zdrowie. 


(1496) W. Grzywacz. 


g grodnik teoretycznie i prakty- 


cznie wykształcony, 
kawaler w sile wieku, poszukuje w zna- 
czniejszych ogrodach odpowiedmój posady 
od Ś. Michała b. r. Bliższój wiadomości 
udziela p. Lenard w Wojniczu:* (1495-1-3) 
ZZ ZZ O, 


Dom mirowany 4 ogróderń 
w miłem położeniu, {składający się z 
5ciu pokoi, szopy, komórek, piwnić, sti 
dni, jest do wydzierżawienia tab sprze- 
dania przy Ulicy Smoleńsk Nr. 51. 
(1438-3-3) 


erof. Dr. Sampsg, 


0Gu- 


Allein BE 


w pudełkach i flakonikach po 1 tal, zawierające 
najskuteczniejsze pierwiastki rośliny Coca dla rozm. 
rodzajów chorób wedle osobistych nauk i doświad- 
czeń przy łożu chorych rozm. skombinowane, leczą 
prędko i pewno: pigułki I eierpienia gar- 
dła i piersi, pigułki II i wino elerpienia 
żeł dka i wątroby i hemoroldalne, 
pigułki III i spirytus Coca słabości systemu 
nerwowego, newralgie, migrenęltd. 
jako też ogóln. i specyal. osłabienia każdego 
rodzaju. Dowodem Pcctęninzej skuteczności Co- 
ca — Alex. Humboldt'a, v. Tschudego, Boerhave- 

o itd. wyraźne świadectwo że pożywanie Cocaw 

6ruwii od najdawniejszych czasów ogólnie, trwałe 
zapphiega astmie i gruźlicy i ciało przez 
całe dnie bez snu i pożywienia przy największem 
wysileniu utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona 
ans naukowa rozprawa bezpłatnie przez 

OHREN- APOTHEKE w Mogumeyt'i skła- 
dy, główne; dla Niemiec — Austryi Ed. Haub- 
mer w Wiedniu, dla Węgier J. Tórók w Pesz- 
cie i J. E. Pecher aptekarz Temeswarze, w 
Pradze J. Fürst, aptekarz, naukową rozprawę 
prof. Dra. Sampsona o wyrobach ma opła- 
tnie i darmo. (695-2-30) 
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